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Mussolini ulr lil .z Scbul.clln;ggiem: w_"ólile linie pOlrepowania 
.... · .. 1 r wie nie ó- o 

FLORENCJA, 21 sierpnia. (pat). 
- Agencja Stefani douo~i: Dzisiaj 
o godz. 10 OIin .• 3 przyb~'ł tu kan­
clerz 8chuschnigg w towarzystl\ie 
dwucb wyższych urzędników. Na 
dworcu powitali Schu9cbnigga Mus 
solini ł 8uvich oraz szereg innych 
wybitnych osobistości. 

Kanclerz Schuschnigg udał !lię 

~ wilII Antinorl do pałacu Mon· 
talto, gdzie oc":ekiwai: go Mussolini 
ze swą świtą. Obaj mężowie stanu 
odbyli dłuzsze ' rozmowy poIityezne 
w bibljotece pałacowej. 

Schuscbnigg opuścił o godz . . 17·.ej 
Florencję, udając się do GE-'nui a 
stamtąd do Nicei • . 

Zupełna zgodność DOglad6w 
Komunikat oficjalny 

.FLORENCJA, 21 sierpnia. -. 
(pAT.) -

Dzisiaj o godzinie 5 popol 0-
głoszono następujący komuni­
kat urzędowy o spotkaniu 
l'vlussoliniego z Schuschniggiem 

czona i że wyniki tej konferen· 
cji zawarte są, w komuilikacie 
urzędowym. 

Min' ster Ciano oświadczył 
ponadto, że Mussolini powrócił 
ju't do sztabu generalnego ma­
newrów w Scarperia oraz, że 
kanclerz Schuschnigg udał si~ 
na przeja1idżkę do San Giminia 
no. Gość austrjacki powróci do 
Florencji dziś wi~zorem, po 
czem uda się jeszcze dziś w no·· 

cy, - bądi ~t'l'O rimo, 'do Gen~i. 
Hr. elano zaprzeczył z całą 
stanowczością pogłoskom, 

według kt6rych dr. Schusch­
n~ .miaJlby spotkać się w Via· 
reg~io z .bvłą cesarzową Zytą. 

Sprawa HabSbUll'gów ' , 
- mówił minister ' Ciano -
nie była wcale . tematem roz 
mów w wi1U de Marinis i 
wogóle ~ależy' uważać ją z.a zu· 

-pełnie nieaktualną. 

Kancler~ SchuschlIligg wsią· 
dzie . w Genui na · okręt "Cornte 
de Savoya'" i uda się do Nicei 
skąd powr6ci do .. Wiednia. 

W dalszych rozmowach z 
dziennikarzami minister Ciano 
oświadczył, że 

sprawy wojskowe nie były 
omawiane 

pomiędzy Mussolinim a Schusch 
ni~łe'tn. Nit p:vłanie, czy wyni. 
kiem dzisiejszej konferencji 
moze być zawarcie nowego' pak 

si ,., 

tu bez'Pieeze'ńsŁwa pomiędzy komunikatu urzę-dowego n\e 
Włochami a Austrją - mini· wynika, by pakt taki miał być 
ster Ciano odparł, że z tekstu zawarty. 

Wioch, gotowe bronie Austrii 
Wywiad polski z ministrem Suvichem 

FLORENCJA, ' 21 sierpnia. -
(PAT.) -

. Pods'ełkretarz stanu spraw za 
granicznych . Suvich udzielil 
dziś korespondentowi PA T'a 
wyjaśnień w związku z konfe­
reruc.Ycl" Mussoliniego z kanele 
rzem Schuschniggiem. 

Suvich oświadczył, że 
nie ,przewiduje zawarcia nowe-

l(o paktu 
pomię~zy Włochami a Austrją, 

poniewwż stanowisko Włoch, 
kt6re 

gotowe są zawsze bronM 
~ -. ...... ...... 

niepodległości Austrji, 
jest dostatecznie jasno sformJ\to 
lowane. 

Na uwagę korespondenta P. 
A. T., że problem austrjat'id 
m6gł doznać Ikomplikacji i u· 
lec pewnym zmianom w zwiąlZ· 
ku z wypadkami dnia 25 lipca, 
Suvich od'Parł, że 
rząd wIoski już dawniej przewJ 
dywał możliwość zamachu 

narodowo . socjaIistyczn~o w 
Austrii, a w przyszłości postę­

pować będzie z~leżnie od oko-
liczności . Suvich jest jed '13k' 
zdania, że . 

"Dziś w willi de Marinis od­
byŁy się pomiędzy szefem rządu 
włoskiego a- Ikanclerzem związ. 
kowym dwie konferencje, któ· 
re łącznie trwaly trzy ~odziny. 
PockzaS tych konferencji szcze· 
gółowo badano sprawy, intere­
sujące oba państwa w dziedzi· 
nie politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Stwierdzono 
wspólność dyrektyw J m~tod, 

d,ot.yczący,-h niepodległości i in 
tegr:Hności państwa austrjac­
kiego ~ niepodległości i inte: 
gralhości, >'. do kt6r.ych należy 
również 

Plebiscyt w-·I\iemczech 
sytuac.ta w Ausłrji dGznała wy­

bitnego uspokojenia. 
P<odsekretarz stanu Suvicli 

całkowita niezależność we-
wnętrzna, 

ił które łącznie pxzedstawiajl\ 
sobą zagadnienie o charakte­
rze europejskim. oraz czynnik, 
sprzyjający utrzymaniu spoko­
ju -na oddnku naddunajskim. 

oświadczył dalej, ie 
sprawa Habsburgów Jako 

nicakłualna, nie była porusza· 
na. 

łła raz~e' nie ... 
Wy'miiają~a odpowied! 

Mussoliniego 

Obaj mężowie stanu potwier- . 
dziU, jeśli chodzi o sytuację RO­
spodarczą1 użyteczność proło­
kułów rzymsikich, kt6rych za­
sięg . może być wzmocniony i 
roz.szerzony a ponadto zgodzili 
,ię · eo do 

Owa fragmenty niedzielnego plebi IIcytu. w Bedlnie. Z lewej - w~ agitacyjn.v 
.. kiej na ulicach miąsta, z prawej - mln. GOI!b~19 opąszcza biuro wyborcze 

młodzieży hitlerow· 
po złozeniu . głosu • 

LONDY~,' 21 sierpnia. (Pat.) 
, Dailv Telef('raph" donosi, ii 
arcyksiążę Otto zdołał odbyć 

krótką rozmowę z Mussolinim. 
Premjer włoski 
nie .pochwalał ani nie potępIał 
aspiracji 'monarchicznych kslę-

-laIelwokl prowadzenia zg0d-
nej akcjI, 

zmierzającej do stałego rozwo­
ju' ducba wspótpracy pomiędzy 
obu państwami. Te dyrektywy, 
które były zainicjowane przez 
nieodżałowanego kanclerza 
DolIfussa; będą r6wnieź ~a 
przyszłość· wytyczpą stosunków 
pomiędzy' ~hami a Au-
strją,". . 

Sprawa Habsburgów 
nieaktualna 

Sprawy wojskowe nie 
były omawiane 

FLORENCJA, 21 sierpnia. -
(PAT.) -

Dziś o godz. 5 pop. szef biura 
prasowego, minister Cia no przy 
jął w pałacu prefektury flo­
renckiej przedstawicieli prasy 
międzynarodowej, którym za­
komuniJkował, że konferencja 
Mussoliniego z kanclerzem 
Sehasehniaiem została ZGoń. 

- cia. 

Niesl,ch'anie śmiał, n pad Na przedstawioną przez Iksi~. 
cia moźHwość 
zjednoczenia Ausbji i Węgier 

pod .ie~o berłem, 

Mussolini miał odpowiedzie~, 

że nie moie być jeszcze mowy 
na auto pancerD~ _" bialg ' dzień w, londgnie 

Policja otrzymała rozkaz: ·.,~trzelać, aby z.abić" o restauracji, lecz, że mOlina 
BROOKLYN, (Nowy Jo1'&.), 

21 sierpnia. (pat.) - W dniu 
dzisiejszym banda, złożona 
z 15 ' oprys7lków nzbrojonych 
w ręczne karabiny maszynowt! 
dokonała niezwylkle śmiałego 

napadu w biały dzień na opan· 
cerzony salIlOChód towarzystwa 
"UniŁed States Trucik.i~ Com· 
pan y", którym przewożono 427 
tys. dolarów. Bandyci otoczyli 
nagle samochód, 
otworzyli ogień z karabłnÓow 
maszynowych ł zrabowali całą 

sumę 

na oczach licZlIlych świadków, 

robotników i urzedników fa-

bryki lodu, przed którą prze jeż 
dżał samochód. 

Szczegóły sensacyjnego ' na· 
padu przedstawiają się ' jak na­
stępuje: na chwilę przed od· 
jazdem samochodu, . wiozącym 
polkaźny zapas pieniędzy, w po· 
bliŹlU fabryki lodu, zatTzymał<J 

się auto. Za autem tem stanęło 
dwuch osobntk6w w ubraniach 
robotniczych, którzy 
00ś około niego reparowano 

Gdy nadjechał samoch6d pan· 
cerny, dwaj osobnicy, udający 

robotnik6w, 
otworzyli ogień Jl ręcznych b· 
rabłn6w~eb 

na samochód i zatrzymali go się będzie nad tern ~astanowić, 
Jednocześnie zajechały dwa au gdy sytuacja w Austl'ji uleg­
ta, z których wysypali się dal nie poprawie. 
si uczestnicy napadu.. Rabunek 
dokonywał się 

pod obstrzałem z karabinów. 
Bandyci wyciągnąwszy wor 

"Austriackie pansfwo 
związkowe" 

ki z pieniędzmi z auta pancerne BERLIN, 21 sierpnia. (Pat.) 
go przenieśli je na swoje, po · Rz ąd austrjacki zawiadomił o · 

czem 
odjechali z największą szybko· 

kią. 

PO'licjanci otrzymali rozka? 
iż w razie spotkania z bandy­
tami, mają natychmiast otwo­
rzyć ogień. ' Roz.kaz brzmi: 

--lał., aby zabł~ 

ficjalnie urząd spraw zagranicz 
nych Rzeszy, że wed ług nowej 
konstytucji austrja{'kic.i, która 
weszła w życie 1 lipca b. roku 
dotychczasowa nazwa "Repu-
blika austrjacka" zastąpiona 

została nazwa , Austrjackie 
państwo związ1kowe". 
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Inc,dent Z lordem Rotsz,ldem--Slr Mosle, i jego iona--Ciekaw, eDlzod o Mac 
Donaldzie-·Dlaczego sir Simon zaDrzecza--"Kweslia żYdowskal1 w Hrde Parku 

(Własna słu.ba ł.oresoondencyjna .Głosu Porannego") 
Londyn, w sier'PniJu. mniczego" wypadku tern aktu-I Teraz Mosley słoi na '.!zele czar prawdzie, chocia~ on J;am nie gromy jednocześnie na nic-

W okoli<:y Londynu miał alniejszego, że w jednem z po-I nych koszul. Z tą samą pewno- widzi nic kompromiującego w mieckie bronzowe koszule i 
mIejSCe incydent o wyraźnem pularniejszych kin wyśwliehla I ścią siebie, z jaką rozmawiał z żydowskiem pochodwniu. Dla an,qielskie czarne. 
anŁysemiiCkiem zabarwieniu: w się od kilku tygodni przy prze towarzyszami - socjalistami w Anglji rzeczywiśde nic byłoby Dziesięć razy mówca. Ille 
klubie J}odmic}skim kelner 0\\" pełnionej sali amerykański Niemczech, stał przed paru nic ~7.czegójnego w żydow- pozbawiony humoru, przepr!l­
mówił podania jedzenia pewne fiJm "Dom Rotszyldów". W fil miesiącami obok M'Jssolinie!{o. skiem pochodzeiu ministra szał za swój okropny .lt.,zyk 
mu młodzieńcowi żydowi. mie tym his,torja znakomitej ro przyjmuj:i(. w Rzymie defiladę spraw zagranicznych. Już nie angielski, wY.łaśnia.jąc za kaź, 
~Jłodzieniec otworzył szeroko <ł.,;iny bankierskiej pnedstawio faszystowską. raz żydzi byli ministrami w An dym razem, że jest obcokrajow 
oczy ze zdumienia, uśmiechnął na jest w nie:Ł .vvkle symnatycz ~iedawny towarzysz Mac Do ~lji. \Vymieńmv ~hf}Ciażby lor- cem. Anglja winna być du, 
~i<:, wstał i odjechał w swej ma nem świetle. nalda sir Oswald Mosley, pro- da Beakonsfielda, twór~ę świa- mna ze swej wolności, podl.)b 
szynie. * • .. wadzi teraz gwałtowną kampa- towego imperjum brytyjskiego, nie ja1r on sam j~st dumny & 

Wypadek ten prawdopodob- W Anglji niema kwestji t.y- nję przeci,Y1to narodowemu rZą

l 
wicekróla Indji, lorda Ridinga t~o. że ma możność przema-

nie zwróciłby niczyjej uwagi i dowskiej, ale wiele mówi 'ii(! dowi Mac Donalda i chociaż - poprzednika sir Simona na wiać w A.ngIji. 
nie stallby się sensacją pism. na ten temat, powołany do ty- premjer nic r,laleźy Już do sze- stanowisku ministra spraw za -" ~ilY fozumiede, en 1R 

gdyby przypIlukowo mlodzie- cia wydarzeniami w Niemczech. regów partji robotniczej, to .te- granicznych, ministra spraw mówię? 
niec ten nie nosił jednego z Wiadomo, że ruch faszystow- dnak zw~ot ten widocznie nie wewnętrznych pierwszego rzą· - Tak, tak - odpowiadali 
najbardziej wanych w Angllji: ski, na czele którego stoi SIr zadowala Mosleya, Chciałby u du narodowego, sir Her,berła otaczający go chl'ześc1jani.. ł 
nazwisk, dla któreg(! otwarte Oswald Mosley, ma antysemic- czynić z premjera fllszy~tę. \ , Samuela i t. d. Tym razem żydzi. 
s ą. drzwi nietylko wszystkich kie zabarwienie. A na.I·'pikant Je to mu się nie udaje i dlatego sprawa polegała na tem, że 

. l ł d] b' Była już 11 godzina __ o ~WJr:-klubów, lecz rówmeż sa e pa a- nieJ'sze w tern J'esŁ to , że lady ~Iosley się ~,niewa. g y)y o ecny mlJlister spraw 
1_' G ' . . ta pora w Londynie, zjawiły cn Buckiu!<,hamslJi.lego. OSClem Mosley (iżona ryskiego doktora A propos, Ciekawą historję zagram~znych Anglji był na-

. . k' ł ~ d d d się jwż nawet postacie 2 ogro-klubu podmleJs lebo by mtO y Zemla!) była pół, krwi żydówkl, opowiada o Mac Donaldzie zna llraw ę ży em, mogłaby wobec 
d ' . d l ' - mnych ,.Bobby". KOllCZąC przp. lord Rotszyi , ktory me awno Nieboszczka lady Cynthia komity pisarz Herbet \Vells . stosun ww w Niemczech p'o-.. łk mówienie m6wca, kt6rv zwra -

ożenił się z przedstawIcIe ą Mosley b",'ła córka b, wicekró. :Mac Donald i Yvells wracali kie wstać obawa, że polityka an-
. k" . l " - . l cał się do otaczających w dzi -

wyższej arysto raCJI angle - la Indj'i i ministra spraw za- ciyś r'iZem z socjalistyczne,go 111e ska w stosunku do Berlina 
. Id 'ś wnej formie: "Drodzi żydzi i ll kiei, Był to pIerwszy Rotszy , gr'anicznych lorda Curzona of kongresu i przechodzili kol.) Jest okre 'lona bardziej żydow-
I d · ł l' ., 'l" chrześcijanie" , - poprosił, nil ,' który llaruszy tra yCJe swego Kebbelsłon i J'e,lw 'żony _ ży - pa acu Buckin-ghamskiego, ud- s ornI, mż angle sklmI interesa-

l Ó ' " • T ł l zenyolone UlU było zwró cenie> rodu , wed e kt rej wszyscy dówki. markizy Hres CurzOI', bywała się właśnie zmiana war nu,.. o też sk oni o sir Johna -
Rotszy~dowie żenią się z t y- of KebJ)ełston. Żona lorda Cur-' ty gwardy.Tskiej przy uroczy , Simona do opublikowania wspo siQ do swych braci i ió sł r z 

. l' kijku (lożcgnalnemi słowami w dówkami. zona pochodziła z Chicago, ja: stvm ceremonjale. Grzmiały mmanego IStU. 
n1 'k dk' d bł' . . largOl1le. vv ym t81-(0 rza lego wy a- ko panna nosiła nazwisko Leil ęhny, gra a orkIestra l obaj - Jedyna przyczyna - pi-

rz enia był sensacyjny. Gazety ner i uważana była w swoim socjaliści zatrzymali !lię. Mac Sr{' w nim sir Simon, _ dlacze - Czy można - z a p~·tywał, 
zadały pytanie, czy to wszyst- czasie za najbogatszą pannę w Donald powiedział: "JaMe 0- go dotychczas nie wystąpiłem - w w::Jlnei An glji, \V Hyde 
lo jest prawdą? Wszystkie klu Ameryce. Lady Cynthia przed kropna jest ta cała ceremonja przeciwko pogłoskom o mojem Parku. otwnfrie mówif~ w żar ­
by, mieszczące się przy dro- ki~k'U miesiącami nagle zmarła Postaram się o to, aby 19słała rzekomem żydowskicm pocho- ~nni('~ 
gach, wiodąCYCh do Londynu, po operacji ślepej kiszki, tak it' zniesiona", dzeniu , kryje się w lliehezpie- _ O. Lak, Ink . na turalnI', 
opublikowały zdecydowane za- z tej strony nic nie zagraża a 'l Po 'tO lata<:h 'Vclls pewnc~o CZCllStWjC, aby moje zaprzeczc- oczywgcie! _ krzyczrli d1l'zt ­
przeczenie, oświadczając jedno tysemickiei propagandzie slrr, ra'l,I znowu przechodził koło nie nie było komenlowane ja- ści ,janie i żydzi . 
gło śnie, że nie mogło być u Oswalda. Czytelnicy tego tygo- pała<:u Buckinghamskiegn. 'lno ~o wyrażenie sympatji ałltyse-
nich podobneg'O incydentu. dnika (jest ich zlfesztą nie\\le- wu grzmiały bębny i grała mu- mityzmowi. Ja nalomitlst uwa- , I mówca z::;czql prz(',m~lwi ~I': 
"Bem Klub", który wspoonnia- lej l11og,ą jednak skonstatować, 1'vka, gwardja królewska pre- żarn antysemityzm ~a zjawi- larg.oncm. Pl'a,,-dopodol;mC' rn 
ny zosłał 'W związku z tą spra- te metody walki Mosleya zna-cz zentowala broń, oddając hono- sko antyangielskie ; potępia:n ZU lUla ło. go j~kieś fi o~ób, . Z~ 
wą na szpaltach "Daily Mail", nie różnią się w swei formte ry wspaniałemu mę7;czyźnie , le w najostrzeiszy sposób. słowamI "Boze chron kro!fł , 
oświadczył, 'że al1i jeden z jego od stosowanych w Niemczech powoli schodzącemu ze !lcho- 'Wśród moich przyjaciół jest zeszedł 7. \T~,-bnn~ matOt"KII'l­
pracowników nie pozwoliłby Artykuły Mosleya, ostre co do dów pałacowych w uroczystym wielu żydów , kt6r~'ch uczucia o~arl p~t z twarz}, w,sun q ł , do 
sobie na nic podobnego. Zarząd treści , są delikatne w fonnie mundurze dworskim, Był to an,gielskie i patrjo~yz1U brytyj- kieszeni. swą CJ~Ol:~I;PCW ~.I 1111-
klubu stwierdza, te ni~dy nh Dz!wnym człowiekiem jest nrnmjer jego królewskiej mo- ski mogą zawstydzić wszyst- styczną I n~ naJbhzszym IH/y' 
dawał powodu do podejrzeń t . M l któ . 't k ści - Ramsay Mac Donald. ich krytyków Za nic na świe- stanku wstadł do aulobu . II. 

. en 5'lr os ey, ry nIe a . * • ..' D l . ' 'tro Dalsn 
o antysemItyzm. dawno przerzucił się z obozu '" CH~ 11Ie mógł bym zrobić im ~a . a SZ\ cw.~ - ·.lU . l' .. , 

J d k · . . . . l<K l I) •• . g t c C '1' rz t . l h d . '1' l Clą rr - j)OlutT7.C Ang Ja pozo-e na ze sprawa nIe ogram- skraJllle SOCJał _ demokratycz. lv~OS ey WI l Je o o o z m l u U Z IC 1 pOc o zenla l , ! l ' ''', • " , ' . ' I' k 
czyła się A_ tego, ponieważ 1 f Kt nie podoba się polityka, którą szanownych nrz .... ..l1'ów .. tUllIC .la WIekI " , O nym ra-uo nego (o aszyzmu. o t:ga· ,t<- ....:.'M-U'-. 

lord Rotszyld , który znajduje dnie, do czego dąży w rzeczy- uprawia Anglja w stosunIm do * * • Jem ... 
się w tej chwili we F!'ancji, zo wistości? Widzialen1 go w Ber j' iemiec, a której w ostatnich "Kwest ja żydowska " istnil;.k t\. A-m. 
stał telefonicznie zapytany linie przed kilim laty, kiedy I " ~ sach nie można oczywiście także w Hyde Parku, Mam .. 6-6 .................. ... 
przez redakcję ~B.ltetv wiecznI' wraz z lżoną i Mac Donaldem 1 ' '' l.waĆ p,rzyjacielską· Znana przytem na myśli słynnych wQ.' ............... <> •••• $ .. .. 

nej "SI:l "" i potwierdził, że o plZyjechał do stolicy Niemiec z j e~t historja z oświadczeniem drownych mówców, o ldóry ~h TEATR ROZMAITOSCI 
pisany I 'ndent rzeczywiście wizytą do swych towarzyszy - ministra spraw zagranicz11ych wiele TU'i: pisano w k i ~ikach i 
mial miejst.c. socjalist(jw. Nawet najbardziej sir Johna Simona o tem, że po gazetach . Wczoraj wi"czorem 

Lord Rotszyld .iest zdania, że buri uazy jni socjaliści niel11ie~- głoski o jE.'~O żydowskiem po- w Hyde Parku łopotała duża 
incydent był rezultatem swego \!y musieli się zdumiewać na chodzenic nie odpowiadają chorą,qicw sjollist:vczna . Żyd, 
rodzaju prowokacji ze strony widok teRo małżellslwa "towa- Przybory szkolne ,tojący na tlybunie orator-
nazi, którzy chcieli ZIrobić pr / y rzyszy .... , Po referacie Mac Ostrowskiego skiej, zwrac,al się z p'i'Zcmówie 
k'rość przedstawicielowi znicua nonalda w Reic?lsta~u, Mo- Zeszyty: niem do setek ludzi, spnccruj:f 
wjdzone~lo przez nich rodu ba!} sley jadł kolację w "Adlonie" zwykłe we wszystkł ch linjaturach cych w lym momencie po pa r-

Cegielniana 27. tel. 112,~,), 
Gościnne występy znakomitego 

gwiazdora amerykańsk!ego 

Michała MichalesMo 
D.iś, w środę, o gods. 9.30 w. 

po cenach popularnyeh 

•• Iderów. Inacze.l trudno byłoby w towarzystwie różnych arysł'.l i znormallEowane; do stenografjl, ku. Był to "wschodni żyd". z 
wytłomaCtzyć, dlaczego fatalne kratów i generałów. Lady milimetrowe, do nut, do rysu n- Polski, czy Litwy. 1\1ówił okrop " 

• 1- ł C A k6w, do wycinanek. pytanie postawlOJle zosta10 wa ynthia tonęła wprost wśró~ BrulJony: uym językiem angielskim, bar- Czwartek, 23 sierpnia 

;gnoriła 
śnie młodemu lordowi Rotszyl- pereł i brylantów, frak sir linjowane i kratkowane w rÓ2.nJc~ dziej przypominającym żar.gon , "Ostatni taniec" 
dowi , który ma absolutnie ary,i Oswalda był cudem angielskiej oprawach niż mowę Shakespeara. Żyd wy 
ski wygląd . . sztuki krawieckiej. W owym Bloki: głaszał sW'~ mowę z niezwy- •••••• ~ ••• 6 ••••••••• ~ .. 

I d i · l ,rysunkowe i akwarelowe.... • • ncy ent był dyskuŁowan' eiZas e SIr Oswa d kierował .e- Ze.zyty do kslą:l:kowoŚcl kłem podnieceniem i rzucał •••••• , ••••••••• • •••••• 
n(l zebraniach partji liberalnej. wem skrzydłem pll rtji robotni- do nabyoia 
Oburzano się tam na przejawy I czej i trzelba było posiadać zbyt w Składzifl Materjałów Piśmien. 

narodowo soc jalistycznY<:l1 l wielltą fantazję, aby uwierzyć A. J. Oltrowlki !-[y, tódt 
mdod w Anglji i 1.ajęto sie dat· w szczerość tego Zftdziwiające- Piotrkowska 55, tel. 203-a4 
szem wyśledzeniem tego "taj ':!o go nastawienia polityczmego, .. 
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Pamięta;, że zaledwie 

kilkuzłotowy wydatek na 

- II.-

FE chroni Ci~ 
od utraty 
majątku. 

Najpogodniejsza komedja reż. Karola Lamaeza Film, który pamięta si~ całe życie! realizacji 
Urwis! S7.alona dziewczyna! Rozkoszna! genjalnego Franka Borzaga, według sl yn· 

D Z i Ś Dremjera 
wielkiego podwójne­

go programu! 

•• 
Pocz. o godz, 4:-e.i 
Na pi erwszy seans miejsca 

cd 54 gr. 

ny D "'llr~łrinTfgrr8Ri·nm 
szaleje - uwodzi - kocha! roaśmiesza do łez! jako 

Nis flo 
w roli męskiej kapitalny komik Lucien BarGul 

w o brazie t~'m , nie~miertelne kreacje stworzyli 

fiarg toop~r 
BelfDa Haues· 
4dolph !'IenloD 



Nr. 23! 

• • , 
n ~Ieia(ja lowi~,ka 

na kongres geograficzny w War szawie 

n-SZtE liraIZli1ł'l~ ~g(ie I mifnie łudził-~ 
MOSKWA, 21.8. (PAT) - Dele.! kongresie nie będą. Pror. Schmid t 

gacja sowiel!ka na kongres geogra \V ostatniej chwil zaniechał wy· 
ficzny wyjechała do Warszawy. W t jazdu na !{Qngres. Natomias t dele· 
!!kład d~legacjl wchodzą: Pn'zl's gacja sowiecka odczyta jego rele 
honorowy sowieckiego fowal'zy· rat na temat sowieckich badali 
stwa geograficzl1ego unlwersytelu arktycznych. Z Moskwy wysiano 
moskiewskiego prof. Barańsld i pre pozatem wystawę map oraz mapę 
zes instytutu badań Oceanu Spokoj plastyc.mą ekspedycji podbiegv­
nego prof. Motylow. Wszyscy onl Ilo\v;y'ch. 

W BmerYPB I giem a Mukdenem zostało zerwane. 
n II Ofiarami powndzi padł, 122 OSI). 

' LONDYN, 21.8. (PAT) - 10 t y- by. 
~ięcy ludzi, wspomaganych przez 
aeroplany, bierze udział w akcji 
zwalczania sŁeregll pożarów, zagra 
żając~'ch licznym małym osit.>dlom 
w stallach Kalifornja, Idaho, Mon­
tana, Washington i Kolumbia bry 
tyjska. 

LONDYN, 21 ,8. (PAT) -- Ko­
respondent "Daiły Telegraphu" do-
110si z Dail"enu, ;i;", według otrzyma­
nych tam wiadomości, w na'ltęp' 

stwie gwałtownego toma do wzbu-

rzone fale zerwały dwie tamy w 
Antungu) zalewając niżej połoz one 
dzielnice. 60.000 ludzi znajduje sIę 
bez dachu nad głową i bez zapa­
sów zywności. Zatonęło olwło 700 
ludzi. 1200 domów uległo znis7,cze­
niu, a zgórą 600 dżonek zo~tało po 
rwanych pn~'l fale. W mieście ogło 
szono stan wojenny. 

wyg[Qszą szer~g referatów oraz od 
czytają kilka referatów uczonych 
sf'wieckich, którzy o'lobiścit.> nu 5.000 dol. na 

dzian 
powo-

We Francji 
DRAGUlGNAN, 21. sierpnia. 

(P AT) - Trwające od wczoraj po· 
żary lasów w okręgu Brignoles 
(dep. Var) w południowo _ wschod t 

niej Francji roszerzają się z tal<ą 
gwałtownością, że do akcji ratun· 
kowej musiano zmobili7,ować od­
działy żandarmerii i wojska. 

roI. cnllns lUusMOCIUł ze SPB ochronem 
Dar amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża 

WASZYNGTON, 21.8. (PA·I)· 
Amerykański czerwony krzyż pr;~· 
słał pod adreSem polskiego czerwo 
nego krzyża 5000 dolarów na ak.cję 
pomocy dla ofiar powodzi w PQI­
sce. 

abg pilnowat I~do",ania baloDl1 
Humorystyczne szczegóły o ataku prasy na uczonych 

\li łłlemczech 
BERLIN, 21.8. (PAT) - W stocz 

niach Szpandawy wybuchł gWllltow 
ny pożar, wywolany prawdopodob· 
nie przez krótkie spięcie. Zniszcze· 
niu uległa część warsztatów oral 
15 łodzi motorowych. 

BIAŁOGRóD, 21.s' (PAT) 
Dziś rano prof. Cosyns i jego towa 
r2;ysz załatwili formalności celne, 
związane z przewiezieniem do Bru­
kseli gondoli baloitu, załadowane] 
\13 dwuch wagonów. 

W południe prot Cosyns ud~ie­

lit wywiadu przed mikrofonem sta' 
cji Lublany. 

Jeśli chodzi o wyniki naul.owe 
wyprawy, to będą one znant.> osta-

POW' dź Ul 'Ugierze tecznie dopiero po upływie pewnego 
czasu, to jest 1'0 zbadaniu ap ara-

ALGIER) 21.8, (PAT) - Okolice tów naukowych. Jedłlak oRobiście 
Sissaissa zostały zalane pnez po uczony belgijski Jest iuź rlziś bar­
wódź. Ofiarami powodzi padło wi\l dzo z nich zadowolony. PIOł. Co­
łu ludzi. Straty wyno'51.ą zgórą n!i syns podkreślił wkońru gorące przy 
ljon franków. ięde, jakiego dOZl1uł zt.> strony lud-

W rozmowie z dziennikarzaml 
prof. Cosyns oświadczył, że najbar­
dziej obawi<lł .,ię tego, by IJOdl~Z(\S 
lądowania w~kutel{ llieostroin{'go 
manewrowania nie usx:kod7om./ Rlla· 
ratów nallkO''I'ych. Ahy temu )IH,e­

szkodzić proł. Cl}syr.:;; w~ ~·.J:or :!yl 

na wysołmści 8UO mIr. z gondoli 
rrzy pomocy spadochronu i kiero 
wał o'iobiście akcją w clwgie ścią­
gania balonu na ziemię. 

Dzienniki zamies~clill~ szerC'g 
zabawllych s:.:;czegótćw o l'iflown­
niu baloHU pwt CO·1.VI su W ril: !:;u 
dnia w'~7.ornjsZ'}r.o wIoska Petro\\'­
ci pna3zla l'rawdt;iwły f"llą;; 1 
dzien"i1mrzy, li Łćl'l:f olJl'=!gali go· 
spodę, w Idóre.1 znajdował si~ tlr·L()· 
ny belgij'lki. Natarczywość dZ! CI~' 
nikarzy sldonlła van d('r F!sla do 

pJ)wiedz~nia: "To jest o wiele przy 
luzejsze, niż ~ot do stratosfery". 

Jeden z dzienuikan:y angielBld\!h 
przesl!n~ł pod drzwiami pokoju, zal 
lFow,uego przez CO'ly'lsa telegram 
otrzymany od naczelnego recłakto· 

ł a repr0zentowant.>go przez ni<'go 
d:-:!el tlil{a, no.lmwjący mu doltona­
Pie wjwhdł.l z pro!. Co"ynsem, 
chociuiby :ta ce"ę ż~ cia. Cos;yns 
odiJo wietbia l na to łalwnic7.l1i e: 
I,TrI gram je '~t bordzo wzruszaJący. 
Gdy lyHro f.h ogolę - przy~tlę"_ 

rL\Łot;n~m, 21.S. (PAT) 

Iiomanda; "kim 
Gw. f:wJa, o"a!. jeg asystenta luzy 
·jem oHc'!I'1lllim legoż orderu. 

Sąd zniósł zakaz 
działalności ogólnego 
związku robotniczego 

w Gdańsku 
GDA!'i;SK, 21.8. (Tel. własny). -

Najwyzt;zy sąll administracyjny 
Iv Gdańsku "ot.patrywał wczoraj 
jako instancja rewizyjna, sl.argę 
ogólnego zw!ą1:lw robotniczego w 
Wolnem Mieście, zastępowanego 

przl'Z adwokata doJdora Kamm­
lzera, pcr.~c!wko wydanemu prze! 
prezydenta polIcji gdańsldej zaka· 
zowi dzialr.lnośd zwiąZkU. N~Jwył 
<,2 v Są rJ zniósł ten zakaz. 

* niwo imierci okazała żywą pomoc. I 
ności jugosłowiańskiej, która mu 

-----
Tl't;l ~am~m uzyskał ogólny zwi~ 

zek. robotnic.~y, zorganizowany po 
"ze,lekhsi!baltowanlu" związków zu 
''totlowych w Gdańslm, ponownio 

MU~~!tj ~~.k~T~em Nbl 
skutek gwałtownego wylewu rzek, 

połączeuie kolejowe między Antu· \KODferenCil ambasa-

Oli/le katastroty .. d~~~y~~!a!~~~~kl~e"~! 
samochodowe we FranCji Minister marynariki Pietri, kic-

PARY t, 21.8. (PAT) - Z Pleu- rujący w nieobecności bawiące 

sls - Beattvłłlle donoszą o katastro. go na urlopie min. Barthou mi­
'je samolotu wojskowego, kt~;~· nisłerstwem spraw zaranicz· 

~kapoto wał przy lądowaniu. Pilot ~~~hpo~;I~~' j6~lł~~i~ws~:re~:S~d~~~ 
poniósł śmierć. był z nim (Uuższą konferencję. 

Druga kat:łitrofa s'lmolotowa wy 
darzyła si~ w o~olicach Douai. Na· 
liku Lek braku benzyny dwaj 101ni 
cy wojskowi zmuszeni byli nagl(~ 

wylądować, co spowodowało zni­
szczenie apara~u, Lotnicy w~'śli z 
\, ypadku bez szwanku. 

Już wkrótce 
otwarcie 

ROdzina odwiedzi 
aresztowanych dyrekto­

rów 
z Warszawy donoszą; 
Ohrońcy aresztowanych dy­

rektorów w osobach adw. Ko-

WJir~[ali ~li~[i~m r~[e i n~~i 
by u pątników wzbudzać litość 

Ze Lwowa donoszą: 
Urząd śledczy p. p. we Lwowie 

otrzymał wczoraj wiadomość o po­
twornym czynie żebnlków, dokona· 
Jl~'m w czasie odpustu w Kalwarjł 
Paciawsldej obok Przemyśla. W 
czasie odpustu jakaś kobieta z po­
wiatu dobromiłskiego zgubiła 4-
letnią dziewczynkę. Po cll.łodzien­
nych poszukiwaniach znaleziono 
nieszczęśliwe dziecko u boku ia.t(ie· 
goś żebraka, który wyl<ręcił dzłt.>w­
cZyllce rp ł nogi, aby wzbudzili 

litość u pątników i spowodować icb 
do składania datkó~. Z trudem 
tylko udało się uwolnić żebraka 
z rąk oburzonego tłumu, I<tóry był· 
by dokonał samosądu. Żebraka 
areszto wano. 

W tejże samej miejscowości zgło 
sił się do kla'lr.toru jakiś mały chłop 
czyk, którego żebracy porwali i u­
żywali go do zbierania jałmużn~,. 
Policja wdrożyła energiczne docho­
(Izeuia. 

.. III praWi. ni!~sl<rępowanego rozwoju. 

I J 
rala i Brokmann , pro'lifj SI:' t nit'śli w zwi:lzkll z tragiczn 'l 
dzic~o Dcmunla o pOf. wnil'll\\' 'lHil'ri:) -\ld.SHlldnt Lednickie­
na widzenie dla rodzin osadzt) · MO Illlwu i lll' ,,1\'Ht~' . Zmarły dy­
nych w wi,!zieniu dYl'e\-łor{l W sko \łl1wnł \n'k~le [lł.~ąc po 
S~dzia .T. Demant przyrzClkt \\ - :\ proc. mic.,it~cwie. Dnkonte· 
dzielić pozwolenia nu to wio l'Zy ohllcwją, lI' uma pozosta 
dzenie. Odbędzie się ono je ·; ~· wionych welksli u lichwiarzy 
cze w bie,żącym tygodniu. dochodzi do kwoty 50.000 złot. 

ś. p. R. LednIcki 
\Ys7ys lkic wrl:sIc w,-s tawione 
zosI;;lv nu parę mie!Si ~cy przed 
.l1'!1.qi cZl1ą {miel'cią, 

był w poważnych tru­
dnościach finansowy'ch 

W warszawskich kołach fi­
nansowych utrzymuje się prze­
k rmauie, że Ś. p. Aleksander 

Z \Varszawy donoszą; Lcdnicld znalazł się w ostat· 
Pisma warszawskie dono'iz [j , nich czasach w wielkich trudno 

że dyskonterzy prywatni po- {.cia,eh finansowych. 
iW ••• _~_ 

ul si 

Ił wyroki śmierCI 
za sabotaż w ROSJi 

BERLIN, 21.8, (PAT) - Nie-
mieclde biuro informacyjJle donosi 
z Moskwy, ii w Taszkencie odby­
ła się rozprawa przedwko 4 urzęd­
nikom) oskarżol1"m o sabotaż ł ni­
szczenie maszyll rolnych. Wszyst­
sklch oskarZOt\ycb skazano na lta· 
rę śmierci. 

LE BOURGOT, 21 sierpnia. 
(PAT.) - Na lotnisiku odiq.yla 
się dziś uroczystość powitania 
lotnika Jean Peraud, który do­
konał prz,eIoŁu na trasie Paryż 
- Saigon w 6 dni i w 6 godzin 
zdobywając w ten sposób nagro 
dę p,rezydenta repuhlilki. 

najprac:owiiizg (Ilewie" tłmergki nr. t 
W mieście WhitesviJlc w ~ta 

nie Arkansas :żyje "najprl-lco­
witszy czlowiek Ameryki nr. 
1", John J. Roblbins. Ten za­
szczytny tytuł i wogóle wiado­
mość o osobie Rohbinsa były 
wynilkj~m ankiety, urządzonej 
we wszystkich stanach, w po­
szukiwaniu najbardziej obarczo 
nego pracą obywatela Stanów 
Zjednoczony,ch. 

Mister Robbins .iest kawale­
rem. Dlatego właśnie, że niema 
k~opotów rodzi::lJlych, moź€ tak 
intensywnie poświęcić się wie 
lu zajęciom. Oficjalnie jest oa 
dyrektorem dziennika, ukazuJą 
cego się w jego miejscu umie­
szkania. Pismo to zostało zało­
Ź'One pn:ez ojca Rob[)unsa, a po 
niewa;'. jest jedynem pismem w 
mieście cieSlZY si~ wielką po­
('zytnością;. 

kuły. zbiera wiadomości o spra 
wach miejsl .. ich, "'lnu .. jdada ga 
zetQ w zecerni, łamie, kalandru 
ic i odlewa gotowe kolumny, 
montuje płyty w mas7ynie f 0-

taeyj\nej, sam pUSZCza maszyn~ 
w ruch, a wreszcie ckspedjuje 
gotowy dziennik. 

Tego wszystkiego jes7.cze mu 
majo. Ma on do dyspozycji tyle 
czasu, że zajmuje w magistra­
cie swojego miasta sŁ::tnowisko 
dobrze płatnego, ale za to moc · 
no obarczonego ohl)wiqzkami 
ul"lZp.dnika. Po pOW'focip. zaś do 
domu zaczynają się dla niego 
zaję.cia gospodarskie, pooząw­
szy od ugotowania kolacJi aż 
do zasłania łóŹ!ka. Trzymanie 
służby uWHża misŁer (,!l 7by · 
teczne. 

nilk będzie dalej wychodził, ROb 
bins srrzedał przed wyjazdoill 
swe wydawnictwo wraz z do­
rr~em miastu. 

Trzeba clodać, 'Że t.vtuł .naj­
p'ra-cowitszego człowieka Ame­
ry-ki nr. 1". z ktorf-/:{o Robbins 
Jest bardzo dumny, zapewn;ł 
mu ładna sumkę, gdyż po up· 
kiede sypnęły się na II dary i"f~i 
nych miast amerykallskkh. U· 
zhierało si~ z tego 14.000 do!n 
rów. RobłJins odbył podróż p( 
Euronie i zmicnił iuż zdanie (. 
ce!m,vości swoiei· wytę hlllt'i 
pracy. Powiada, że Po PO\\ r>t\ ­
cie do Ameryki będzie pra .'",· 
wal najwyżej 10 godz. dz iennI!> , 
O tym amerykatiskim fenome­
nie pracy krą'żą w Stanach Zje­
dnoczonych liczne anegdoty . I 
tak opowiadają, że nie s.,ypia f}!l 

Ponieważ jednak nikt nie wogóle. a Dooczas drzemki 1110 

jest z żelaza, ten pilny .lak że dvkLować -u'tvkul wsLC:P Jly · 
Whitesville ma 24.000 mie- mrówka człowiek poczuł wresz Raz zepsuła się maszvna rola 

szkańców; z wydawania dzien- de przemęczenie i dal się na- cyjna i dziennik Rohbimu uiC 
nika więc można tam żyć cal- mówić ojcom S'ł,lI\~(1. miasta !Ja wyszedł wcale. PiS'U!l s [:.'~i(·­
kiem dobrze, zwłaszcza. jOlźeli wypoczynek. Nie mO!!:lC zo~ła- i!nllCh miast doniosły na dl'lwi 
się jest dosłownie jednym jedy wić swoich interesów na opatrz dzi~{l tłustvm (hukiem: "Roll­
nym pracown,iJkiem wydawnic- l1ośf: Bosk~ i pragn:=jc mit>{; stu· bins po 40 latach spał po raz 
twa. Mister Robbin,s pisze arty· procentową Dewnośt, że dzien·pierwszy 12 Rodzin. 



ł t!.Vln-- "GLOS P"QR~ '-=: H34 

• WamDir~ W'Diera sie zbrod ni 
Straszliwe dzi~je ' poióloka ' żold'aka-8walt:it:iela 
Pierwsz,' dzieli Drocesu. Enlzllinl, "mordere, 7 niewinnych dziewezal 

t Od · $pecjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 
Wczoraj rozpoezął się we 

Wlocławku oczekiwany od dłuż 
szego czasu 
proces słynne:g~ wampira z Ło­

wicza, Tadensza łEnsztajna. 
Je~t to młody, 21-Jetni chł<J­

piec, który pod strasznym tero-
rem trzymał przez kilka tygo­
dni dwa miasta: Lowicz i Wło­
cławek., dolkonując w. nich 
krwatwych zbrodni, gwałcąc 
młode dziewczęta; mordu.le je 
i znLka bez śladu, tak. że mimo 
wysillków policji, nie udaje się 
'lO schwycić. 

Ujęty zostaje przypadkowo i 
przymaje się do wszystJdch 

zbrodni. 
Zaczęło się to w Lowiczu. -

Przypadkowo dowiedział się o 
swojem pochodzenfiu, że mat 
ka jego 

n.iczący na · wstępie odbiera -per 
sonalja od oskartionego. 

- Imię, nazwisko i wiek? 
- Tadeusz ' Ensztajn, lat 21. 
- Wyznanie? 
- Rzymsko - katolickie. 
L MieJ;sce zamieszkania? 
- Ja nigdzie nie mieszkam. 

Ja mieszkam w całe.i Polsce.­
W ędrowałem pieszo, wozem i 
koleją, ciągle zmieniając miej 
sce zamieszkania. 

- A przed aresztowaniem, 
gdzie pTlZebywał osIiarżony? 

- Byłem w Poz.naniu, a póź, 
niej przyjechałem do Lowicza. 

- Czy oskarżony znał swoją 
matkę? , 

- Bardzo- słabo ją pamiętam 
~ 

- A gdzie się wychowywał? I jego siostra mieszka jeszcze :e-
- W sierocińcu w Łodzi, u· raz w Łodzi, 

ciekłem jednak stamtąd ł l\)· Gdy uciekł z sierocińca, błą· 
szedłem na wędrówkę. kał się po całej Polsce i 

- A z c.zego żył oskarżony? cierpiał najstraszniejszą nędzę. 
- Sprzedawałem książeczki Twierdzi, że specjalnie kła. 

do śpiewu, ale mał, przyznając się do zbrodni, 
po wi~ksze.i części kradłem. aby w ten sposób dostać się 

- Ozy oskaT1żony był ju~ do więzienia. 
ikiedyś karany? Podcza,; czytania aktu oskar 

- Tak, dwa razy. W czasie żenia, w Iktórym znajduje się 
swojej wędrówki czasami je- szozególowy opis straszliwych 
chałem na gapę pociągami. Zła lbrodni, dokonanych przez En 
pana mnie dwa razy. sztajna, prok'urator zgłasza 

Ensztajn opowiada wstrząsa wniosek, aby z'e wz~ędu na 
jące dzieje swojego żywota. - drastyczność niektórych mo· 
W jaki sposólb dostał się do Lo- mentów, 
d.zi, nie wie. Wydaje mu się jed spl'awa toc.zyła się pl'Zy 
nak, że drzwiach zamkniętych. 

zgwałcona została na pouątku 
wojny światowej przez piJane· Pretendent do tronu austrjackiego 

go ŻOłdaka rosyjskiego, 
a on urodził się z te~o brutal· 
nego aktu przemocy. Wówczas 
w jego umyśle powstaje 
myśl strasznej zemsty za matkę. 
Czai się na ciemnych ulicach, 
na Dada na młode dziewczęta, 
ogłusza je uderzeniem ikamie 
n ia w głowę, gwałci, a następ · 
nie, by uniknąć świadków, mor 
duje je. Ma on na sumieniu 

10 ofiar, w tern 7 trupów. 
3 ofiary zdołano uratować. 
Wydawało się, że po przyzna 

niu się do winy zhrodniarza. 
proces będzie miał pr.zebieg zu· 
pełnie spokojny. Tymczasem 
bezpośrednio niemal przed roz· 
prawą 

Ensztajn wypiera się winy, 
i ośwjadcza, Że wszystkich 
zbrodni dokonał jego kolega 
Dreps, który jest znanym zło· 
dziejem i odbywa właśnie karę 
więzienia. Taiki zwrot w spra 
wie 
zelekll"yzował wszystkich. 
Rozprawa rozpoczęła się o 

godz. 11 w południe. Przewod llrcyksiążę Otto, przybył do Sztok holmu, podobno w celach matQ monjalnych. -
Edgcumb Pinchon 4) W najbHższym czasie będzIe 

my w stolicy, ty i ja! - powi~. 
dżiał VilIa nłosem, petnym mi­
łości. flf" \'lllA! 

(Ciąg dalszy). - Nie, ' ni~! Mader.o za· 
_ I dlatego będziesz otrzy- krył na moment twarz rękami. 

mywał rozkazy od generała ·Pa - Ja sam l'powinienem to uył 
scala i będziesz wygrywał bit- uczyn>Ć. 
wy, jak żołnierz, nie jak bandy- ' - ~ mpie ,byłby zro~~miał, 
ta - powiedział Madero, jakby .gdybys mu ' był łagodmeJ . tłu· 
nie słyszał całej przemowy Vil maczył. ~, .. ;J.. 
li. " - Nie. ·To ·dziecko. Złe - dzie-

- A jeśli się nie ' zgodzę? -
zapytał ViLla ·posępnie. 

- Zrobisz tak, jak ci m6wię. 
- Nie podobam ci się? Nie 

lubisz mnie? To mnie boli, ro­
zumiesz? Ja pracuję dla ciebie. 
Ja walczę dla ciebie. Ja oddaJę 
ci duszę, a ty mnie nie lubisz. 
Niech tak będzie -żegnaj Fran 
ci-sco Madero. 

ViIla odwrócił się i wyszedł. 
Madero pozosołał bez ruchu, sto 
jąc za bhukiem z chmurną twa 
rzą. oczekujQc powrotu ViIli.­
Za drzwiami Pancho zawahał 
się na moment, oczekując jakie 
goś słowa od Madery. Po chwili 
ciszy jednak z gniewnym ges­
tem wyszedł, trzaska.i~c dru?Je 
mi drzwiami. Na odgłos tego 
trzasku Madero opadł cięilko 
na krzeszło. 

- c.zy mam go zawolać ~ 
zapytał Felipe, który był świad 
kiem całej sceny 

cko. On wre, ' co uczynił, wie. 
co ja czuję i wie, że go potrze­
buję. Ja go .... , potrzebuję! 

- Jeżeli. zawiedzie ze swą 
annją, będzie koniec wSzySIt· 
kiego. Pozwól mi... - Felipe 
ruszył do . dizwi. 

- Nie, nie! On musi wrócić. 
Musi iść n;:tszq drogą, jak męż­
czyzna, lu:p ... - drzwi otworzy 
ły się cich.o. Zjawił się Viłla, z 
I-Vłiową oPuszczo.n:t. zmieszany, 
nerwowy. ZhHiył się do Made· 
ry. 

- W porządku - powiedział 
wolno. - Powiedz mi jeszcze 
raz, jakie są twoje polecenia. 

- ZgłosislZ' się do g·enerała 
Pascala:. 

- Pójdę jutro rano. 
- Dziękuję . ci; PaIliCho. 

Madero wyszedł z za him'lka, 
zIbliiył się , i . objął serdecznie ViI 
łę, który mrużvł oczy i cięiJI.w 
przełykał. ' .. 

• • • 
Dzięki mądrym póleceniom 

Madery skollczyły się okruci\!ń 
stwa Villi. Nie gi'llęlo niepotrz'J 
bnie więcej ludzi, niż było ni.!-
1.będne przy zdobywaniu jednej 
fortecy za drugą. .. 

ViIla stal na platformie otwar 
tego wagonu kolejoweg.o, przy­
cZli'pionego do długiego pocią­
gu. W pociąi"t1U żołnierze; koble 
ty. dzieci. Wyglądało to raczej 
na wędrówkę narodów, niż na, 
marsz zdobywczej armji. 
Pociąg rusz·al powoli, a wiel­

ka ilość. ludzi Villi stała jesz,eze 
na dworcu. - Gdy rozległ się 
gwizd lokomotywy, zaczynali 
wszyscy na gwałt wslkakiwać 
do wagonów i na platformy. 

Pociąg był już prawie w peł­
nym bieg;u, gdy do wagonu ViI­
li podjechaJ: galopem jeździec 
na mule. Był to Jolmny. Gdy 
wskakiwał niezgTabtnie na plat­
fOr:pJ.ę, ynla zauważył, iŻe czuJe 
on się niepewnie na nogach i że 
znać na nim ślady dłlu,giego pi­
jaństwa. Podał mu rękę, poma­
ftając pI'zy wejściu. 

- HaUo, Pancho, daj mi ko 
niecznie coś do ' picia i dzban 
zimnej wody. 

- Gdzie byłeś? - zapytał 
bandyta. 

- Proszę tylko nie tak głoś­
no, to mnie denerwuje - po­
wiedział Johnny. wstrząsając 
sie. 

- Znowu piłeś, co? Carna,go, 
Ojinaga, codziennie wielka wia 
domość, a ty się włóczysz dja­
bli wiedzą gdzie I 

- Jak ci się podobało Santa 
RosaIle? To musia1a hyć pięk­
na bitewka. 

- O czem ty mówisz? San­
ta Rosahle? Jeszcze dużo czasu 
upłynie, nim je zdobędę! To 
zbvt wielkie miastol 

Johnny ~altownie wyrwał z 
kieszeni gazetę. Na pierwszej 
stronie widniał tłustemi litera­
mi nagłówek: "Vil1a zdobywa 
Santa RosaIle! Wielka twier­
dza federacji zdJbyta przez wo­
dza peonów! Sprawozdanie na 
ocznego świadka bitwy Johnna 
Vanandale Sykesa". 

- St. Andres, Sabosi, codzien 
nie Jedno miasto - powiedział 
ViHa. - Myślałem, ·że jesteś 
moim przyjacielem, myślałem, 
że posyłasz wiadomości do ga 
zet gringów. 

Vi11a nic nie rozumiał. 
- Niech to jasna cholera! 

Czy jesteś pewny, żeś nie był 
w Santa RosaIle? - zapytał 
John::ny gwałtownie. 

Vma patrzył ty'll,lczasem na 
swoje imię, ~uwylpukolone w ga · 
zecie. 

- Ol To o mniel To jest mój 

Sąd fylko częściowo prrzy· 
chyla się do wniosku prokura· 
tora i od te.i chwili niełk.tóre 
leznania składane są przy o­
próżnionej z publiczności sali. 

Ja pierwsze zeznają dwi, 
zakonnice, 

wychowawczynie sierocińca 
IW Łodzi. 

Wystawiają one EnsztajnowJ 
dobre świadectwo, stwierdza­
jąc, !Że jako dziecko nie zdra .. 
d.zal żadnych nienormaInych 
instynktów. 
Następnie zeznaje Jan Dreps, 

na którego Ensztajn zwala ~a· 
łą winę. Świadek. twierdzi jed, 
nalk, że nie miał z Ensztajnem 
a,ni z jego zbrodniami, nic 
wspólne~o, siedział tylKo ra· 
zem z nim w jednej celi wi~ 
ziennej i tam 

Ensztajn przyznał sic: pned 
nim do swych masowych 

zModni. 

Następnie zeznaje jedna z ~ 
fiar Ensztajna, 
tS-letnia Aleksand1'a PerZyna. 

Przy pierwszej konfrontacji 
stwierdziła ona kategorycznie, 
Że to właśnie Ensztajn był tym 
człowiekiem, który na nią na" 
padł i zgwałcił. Teraz jednak 
twierdzi, że 

nie przypomJna sobie tego 
dokładnie. 

Na tern rozprawę przerwano. 
Dalszy ci3,}g procesu dzisia.l. 

ZŁOśLIWY 

Porlstarzala panna opowiada w 
towarzystwie: 

- Gdy był.!m jeszcze mała, o 
:uałn ni,~ LO:ltałam przejechana 
przez sau,,)chód. 

- Co p.'1ni mówi? To jlJŻ wow­
'·1.as były samochody? 

• 

prawdziwy przyjaciel! Tomas! 
Otlwórz butelkęl 

- Pancho, . posłuchaj, chod'd 
o Santa RosaIle - wtrllcił si~ 
Chavito. 

-Co? I . 

- Tu stoi napisane, IŻe Vi:1!f_ 
zdobył Santa RosaIle - czytał 
Chavito. 

- Nie może być - przerwał 
ViI1a okrutnie zmieszany. - Ja 
w życiu mojem nie byłem VI 
Santa RosaIle. Johnny, kto ci. 
tem opowiadał? 

- Posługacz w barze - 0(1· 
powiedział Johnny chrapliwie. 

- Mimo przeważających sil 
federacji, Pancho ViUa, Napo­
leon pustyni... - Chavito czytał 
dalej powolnym głosem. 

- Stul pysk! - ryknął John 
ny. - Zatrzymaj pociąg, .fa mu 
szę to odwolać. - Chciał wy· 
skoczyć z pocią:gu. VilIa go za­
trzymał. 

- Nie tykaj mnie! 
- O co chodzi, wytłumacz' 

- pytał VilIa. 
- O nic, wyjąwszy, że ja je~ 

tern idjota, pijak i nie odpowie­
dzialny korespondent, który nie 
może teraz pokazać się swoje­
mu wvdaw-l'.v przez najbJi,ższe 

500 lat Jestem blagier, który 
zmyślił najwięks<zą bujdę w 
tem stuleciu, który skompromi­
tował swoje pismo, Johnny Sr­
kes - dziennikarz Judaszl 

(D. c. n.)'. 
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"la strzelałem i ponIOsę konsekwettcle!" 

· ..... I.~ .............. ~ 
NOCNE DYŻURY APTEK._ 

UL.i:;; w nocy dyżurują. następujące 
:lptI3ki: A. Danccrowej (Zgierska 
:iII; V,'. Grosizkowskieg'o (11 List,.'· 
raoa. 15); Sukc. S, Gorfcin3. (Pilsud 
~kiebo ' 54); J. CIl'ldzy:fu:kiej (Piotr 
k0wska 165); R. RembieHńskie~o 
(A o cl! zeja :28); A. Szym~ński(;'g0 
(Przędzalniana i5). 

MEł.DUNKI PO POWROCIE 

W' dl1in WCZOl"1.>zy:\l 16!(wna Ea· 
la rozpraw sądu Okl'ęgOWCg'(' na­
tłoczona była Pllblicznoticią, żq(!l1ą 
ni codziennych wrazeli. Na lawie 
oskarionyrh zasiadł 

~?1.leti\f Alojzy Koralewski, 

któ;:et-\'o prokuratura obkarża o z:)· 
strzeienie ciotecwego brata i o u· 
siłowanie dokol1!1l1ia zabćjstwa na 
I)&obie narzeczonej, 24.1,'tnicj Hele· 
n;.' Lipińskiej. Tł em zbrodniczego 
ezynu oskarżonego miała być T"l,­

zdrość. 

Z LETNISK. - Na mocy obowią. ' Dniu 6 marcu r. b. okol o godz iny 
zujących przepisów, osoby w wieku 6 po poł. do mieszkania Antoniny 
wojskoW}1D, a więc od"18 do 50 lat, Lipiliskiej. zamie zkalej przy ulicy 
o ile przebyv,'ały }Yeza granicami W ólczańskiej 1'77, pr7.yszed1 ,,,. oel· 
miasta dhlżej, nii 2 miesiące1 po - wiedziny do córki jej, Heleny. n:1.· 
winni zameldować się po uzyska. rzeczony tej ostatnit: j, Al(ljzy Kora· 
nin ponown~go zameldowania przy lewski i jego brat cioteczny, Kazi· 
powrocie z letnisk. Osoby, które mierz Kurpik Go~cie przy, zli \\' no 
przebywały Da wywczasach zugra. skonalych humorach, gd~'ż [lO ~lro· 
nicą powinny, niezalefnie od tego, d'le odwiedzili restauraej~ . gdL.ie 
złożyć zameldowanie o powrocie raczyli się wódką. 

do właściwych władz wojskowych, Koralew ' ki UP) osil Helel1 ~, by po· 
t. ZD. do biura wojskowego przy szla po wódkę, na którą 11:11 jC'j 
'larząp.zie IDiej~kim. " I .r- pieniądze , Po wypiciu spi)\'ej i1o~ci 

ZNACZKI CHALLANGEOWE. 

riwnarodowych zawodć,w lotni-

tTlIllków oba..j g-oście wraz z tipi)'l. 
ską usiedli na kanapie. 1\ol'al('\\'~l;i , 

G A 

usiadł zy po~rodku , po ('h wili wy" 
iąl rewolwer i 

strzelił łdikakrotnie w sufit. 
Xa zwrGcooą. mu przez Klll'pih=t. u­
\Yag~, by siQ nepolwił i nie c::tn0' 
lal, Kor~1lewski odparł gniewnie' 

- Ja i tobie w łeb strzelę! 
Kmpik. 11ważajflc tą grl)t.b~ '~~ 

' ~:'art, odezwał sir.: 
- To strzel! 
Zanim Lipiiiska. która to uQly~~.a­

la. zdążyła zbblać K0l':11rw.l;i"l11u 
broił z ręki. tt'O odwróci! ~ię sZ~'b­
k') w sb onę Kll1')1ik:l. H 
mierząc prosto w głowę, strzelił. 

~astępnie w nlgnil' niu oka ollwró· 
e il ;;;iQ do 1. ipi(i~; kif'j i 
dał strzał w je,i kierunku, trafia­
,ią€' w ucho. Wreszcie srzał skiero· 
wał do siebie, mierząc w twar;.o •. 
3iedz~)eil wraz 7. nimi pu.V ,'l"le 
Illalk; Hl'lell\. Antolllll:l !~ipil-l " k:t, 
przera:i:on;1 stl':~all\l11i i \\'icl()i,kTTI 
bro('zących 1\:1'\\-i4 !lIChi. ł, k~lyki f' 1ll 
\\-yuiE'f?;ł3 z JlIiP87.k ' nin do l ('1rl'01111. 
t,y WE'zwać po~'otowi E' . Prl~' h.vl.\- lła 
miejsce ur. JaJ'o6ze,yski 7,M;\,:\1 w 
,nieszkaniu dwul'h Jl1'~:':("I,\'zn i ~;:o 

hietę. l(':Ule y('h I:;t k;J IUl I' i f' Z '/,'1· 

krwHwionellli t,\':1I'Z:""1. 
- Z ek~'l.ji Ohallange'u minister. 
8twO poczt i telegrafów wypuści w 
najbliższych dniar.h w obieg zna.cz 
ki pOClztowe z naddrukiem "Chal· 
lenge rok 1934". Naddruk otn.y 
mają znaczki, będą.ce najbardziej 
rozpoWSZE'~hDione; będą one w obie 
gu tylko przez czas trwania mię I 
czych. ,'" 

,.1, ,'" .T 

Pom~ątek O godz. 4 30 

o'ci 
Mężczyźni zrobili rl:i' le~_ , ~ ą· jl\ko (,sk.ariony O z!\'ocijsbvo Kazi· 

l.enie spiących' 'pijak"Ow; - ~ miarza Kurpika i o usił0wnnil' za,· 
lecz P(\ b1iż zych oględzlna~h ~twh'r bójstwa Heleny Lipińskł,~j, 
dził, 'l.1l Karolewski przyzttał się do winy, 

jeden z nich n~e żyje. . " oświac1c7.ając, że był pl)rlrażniony 
wobcl czPgo pl'zyst.!!pll l1j,tych!)1l:1~t tf-l11; i?; narzccz,:ma jego kl)l;il'tr;w;~ 
do opl\trleni/!' dru~l:go.. 1" r; ~ ' ,: 11. 'Kurpika. "\'Vi,hiat jak ' 

Ten) a mianOW'ICle " ~oraJew;;k?" trącali się flogami po stołenl, 
był porl.chmielony, larz pl'l,yt'J'llme . 
otlwiarlezy! doktorowi ' ,hrI)3zf>\'f· nit co )1awet 7.wrar.al im IJwng-r;. 
skiemu: Po wypiciu ostt;tnie.J butrlhi \VI fi 

- Ja stl zelałem i poniosę kon· ki i!tracił przytumnofć I nip Plmif!. 
sekwpncj«". I ta. cu się dalej ~tało. 

~11!my 'opierał i<: znbi~go.m lf.l.:lf \ Na'sprawi.e'~ ~!ni~l wl'z,~r:ti'zjm 
~klln, wobp(' rzego' OdW1PZlOll_Q ~'o, oskarżony rOWI1lez Sl~ przyznał do 
wraz z LipillSką uą X komi~ar~:ltu I -."inYt' przyczem wyj~~nil, ze- .stJOt· 
P. P., gdzie jt'unocz,l'f;nic zallwl<le)- kai Kurpika na :11icy. pocz,'nl r~, ZE'!n 
'",ann o zajściu. nopi~'l'() w , IWIlI! ."... l1dali się d" LipiJiskL,j. I,tńn'j m· 
tjal'ie 11dało f:ii~ st\l icrLlzir , że kula l'z00zunym był od 1932 roku. 
rpwolwrl'owa , Zp7.llająclt w C'h:l.l'akt"'!7,P 4wh,l· 
przestrzeliła jl:!dYJ.ie licho i poli· kn H"lena Lipil)~k::l "I,\I· i('nl~ih. Zł' 

czek Lipitisl'iej, mieli zamiar wziąć ślub po u,zyska· 
za~ \\ol'alrw~kl l~lnny jp~t ',1" pkr,I:· niu pracy przez podl'oąrlnl'go, 
('C: .,r:l 'Y<'g'0 oki!. 
. ,l",k w~'nihl ~ dok{)I~ : IWj ~t'!zd l 

zwl')k Knrplkn. K~lrpik nt ''l,>t)!a l 
po,~t, l za! w 1(', .. i! ~kron , prz'\'I'Z,f' !1I 
kula lI'kwiła w ('1.<\8ze'l" 110\V('r111):1" 
12i1ty('h lllai~t()\\'ą !\mi d'. 

Ba,lan,v I' 7, :'Z i'i~dzl('3.n ~ 1,' ,l(' ze'.(',' ) 

który był oel rlluższr.go (' z~su h(o,/· 
rohotnynl. W ])f;'wnej rhwili po w/­
l'iciil wódki hyli obaj ba.rdzo zr1e· 
nrrwowani. !l'{'Z nie wip. z j:lkll'-· 
go , !'lowClr1n. 

PO'l.at('m r.il)iń~ka o'F'Wi:1I1{,7!1 l.c 
Knrpik ,,~' jfll ·z ki c'gz<.'ili kule: i kłit 
Ilqe ją n:. st0lC'. ·!".rróci1 ,sir. clo 
oskildollE'gO 7. obl'ażlhrpmi \I'~' I aZf 

lIli, m{'wiqC': 

- Strzebj! 
Koralew~ld wziął ZI' f:>tolu kulę. 

w'Iadził j~ do ma~azynu. poczem 
po zarepetowaniu rewolwf' IU. !\tr'f(, 
lit. Dalszego pl zebiegu njś'!ia 
świadek nie. pamięta, 

LEGITY~fACJE UCZNIOWSKIE 
NA TRAMWAJACH. - Dyrekcj/\ 
tramwajów miejlIkich w okr~sie do 
kOllCa. bież. mies. zamierz~ unormo 
wać < spra.wę nowych legitymaoji 
uczniowskich, U'pra:wnlaiąeych d~ 
nlgowych przej3JZd6w tra.mwajll.mt 
na rok szkolny 193(-85. 

JEDEN MĘŻCZYZNA -
Dziś "rem/er , II 

Na zayytanie przewodni('zą<,rg'<:t , 
N:Y rJawno 7.TIltla zabite$O Km-niku, 
I i!lIl'I ~ł'a oświ:1n{'ł,<l, .że ' r(l7.~al~\ go 
l' rz{'z i'1\'Pgo n:lT7.('\!ZQn('&\,o, jP<'L 

t'zytał-a o nim w pl mach, te III' 

mordo~ał w swoim czasie swoj" 

PoszczególnI funkcjonarjuszo 
tramwajowi otrzyma.li ju~ I;Owy 

wzór nowych pleczęcł i -legityma· 
cji, jakie obowiązywać będą w 1'0· 

ł{u biet. 

W interesie uczniów leży zaopa.­
trzyć się ,, - legitymacje przed uply 
wem ostatecznego termInu. 

Samobójstwo bezro­
botnego 

Strzał rewolwerowy " 
- w usta 

Nocy wl!loraj~zej w nti~szkaniu 
Ąrłasnem przy ulicy Rzgowskiel, 
lit'. 141 (CboJny) popełnił samob6J­
)two 25 ·lełni Władysław Pijanow­
skI, bezr:: botny, ostatnio zatrudnio 
ny jako inkasent Ji,ominiarsld. Pija. 
nowski pod wrływem nlepowodzŁ'ń 
materjalnych, zagrozony utratą 
mieszkania, postanowił zakoÓt':t.y~ 
swe życie. samobójstwem. 

Wieczorem pt2ybył do swego 
mieszkania, gdzie napisał list, ' wy· 
jaśniający powody samobójstwa, a 
następnie wyszedł na pOdwórze, 
gdzie tuZ przy komórka~h prz"sta­
J1ął i wsadziwszy ' lufę rewulweru 
IV usta wystrzałem rozlrzac:;]{ał so­
hie czaszkę. 

Na hlllc wystrzału ~bi("gli ~ię są­
.sil'dzi. Zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe, oraz powiadomiono po. 
lic,ię. Przybyły lekarz stwierdził 
Z~OIt desl'erata. Zwłoki przE'wiezlo­
!lO do prosektorjum. (a) 

T. Z. S. W nowym 
lokalu 

Towarzystwo Zwol r,nników Sporo 
tu zawiadamiil, i'e 'l dniem 20 sier· 
pnia r. b. lokal tow:1J',:,.>~,tW:l. z,)i>t:..l 
prz0nirsiony na nhl) PodJr:śną 8. 

DWIE RóŻNE KOBIETY 
DWA RODZAJE MIł..OSCI -

'. 

w filmje jubileuszowej produkcji wytwórni Metro-Goldwyn Mayer pt. 

Ił l 111 
Tajemnicze kulisy największego szpitala świata! Olark Gable, za 
swą kreację chirurga, odznaczony zosta.ł nagrodą Akademji Filmowe] 

Nadprogram: Najnowsze aktualności świata i P. A, T. 

zonę siekierą. 

Wjpclzinla. równ~ż\ t-e pl ze!:\ W:) l 
,1 na dlui:!'o7.<'j ktml.cji , w- .r.,'.khr!zif! 

- I '~ti \ttriyslowo chorych w Twor-
kach. . -

\ Ta IC:Plti ~~;'i!1dkowi ' nic nowego 

I 
dn Spl'1 wy nie wnieśli. 

Prokllt'ator domagał sl~ 11,'{ pl'J. 
I ~~dl1eg-o, którq;o M'l\Y:tł ,'?.' , wi!! , 
k iem bez 1,0~('a ll,oralnego, ~urowe· 

I g'O wymiaru kary. 
ObrOllca Koralcwskicgl-'. :1(1",. 

Brzezili ki , o~wiudcZiJJąc srt<l,Owi. i~ 
zbiegiem ci: oliczl",ości ż,y0ie 3tr:wlla 
jcdno<,tkil o niewielkie,! wa~tuś~J 
dla społt'czellstwa, prosił o lagJaną. 
karę: . 

Pą'"przorw~o ~ąd wJi!iitl'ł wyrok', 
skazlt.iący Alojzego l{ol'ałewskie~1IłJ 

na łąc:tną karę 5 lat więzienia. 

zaliczają c mil areszt 
ocl marca r. b. 

prnWOllt'yjn, 
(1\1.) 

SamObójca osobiście 
zgłosił si~ do pogoto<' 

wis 
Na stację pogótowia raatunk0we· 

go mi~jskiego przy \11. GelaJlskieł 
nr. 83, zgłosił się 'IV dniu wc~oraj. 
szym Jakiś mę"tczyzna okolo 25 l'lt. 
z głębOką, ranl!l przedt:).lJlienia, za· 
daną nożem. MęVczyzna. plpsząr n 
udzielenie pomocy. odmówił ]leda­
nia swego nazwiska. oświad(~i;y ł tył 
ko, że usiłował popełnić zM1acb a. 
mobójczy: przez ugodzenie się ]l(1 . 

żem w klatkę piersiow:'f, . . W ol'ttat­
niej chwili , jednak zabrakło 1l11l 
odwagi i po ,zada.niu sobie niezbyt 
grożnej rańy, postanbwił trezygno 
wa.ć z zamiar6w sa;moMjc~yc1l. 

Lekarz pogot,owia ratunkowe"'o 
opatrzyl ranę owemu oryginnlnemu 
mętczyznie, który następllię o włl\ 
snych sila.ch opuścił loka.l pOti'oto· 
wia ratunkowego z 0pU8Z()~l)na gło· 
wą,. (p) 
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zluki nie w lal,zow 
Stefan Jaracz uwaia warszawski koncern teatraln, za idiotrzm 

Jastarnia, wsieroniu·. pp.wien, że nazajutrz zostanie 
Spotkałem Jaracza na gwar- zaangażowany ... do Szyffmana. 

nem molo przystani w Jastar- -- No, to dowrSd zaufania I 
ni. Po chwili siedzieliśmy u· - Tak. Zaufan~e nie wygo­
zem przy stoliku w portowej ka ilnf!, ale się tego spodziewałem. 
wiarni, obserwjąc rÓ'ŻnDbarw- - A jakiego pan jest zdania 
ny tłum kuracjuszów, przelewa o koncepcji pięciu teatrów? 
jący się w obie strony. Mistrz - Uważam te koncepcję za 
wygląda świetnie. Illteresując9 idjotyzm! 
twan: pokryła się patyną zdro· Na całym Zachodzie w Ro­
wej o~ale?izny, ocz~ błyszczą, sji sowieekiej, wszęd;ie zreSl­
wesele.!, mż zazwyczaj, humor tą, system koncern6w teatral­
dopisuJe. Wid~{:, że kilkunasto nych wziął w łeb, a teraz my, 
dnIowy odpoczynek Bad mo, zamiast uczyć się na doświad· 
rzem zdzial,~~, cuda. . r.zeniu innych, powtarzamy cu-

Postanowlhsmy wprawdzIe dze błędy. Prowadzę sam teatr. 
nie. mówić ? teatr~e, ~l~ zan~~l Wiem, jaki ogrom pracy 
zorJentowahśmy SI~, )UZ bY~IS trzeba w to włożyć. 
my po uszy zagłębIem w ozy- Dyrektor teatru musI być eią-
wionej dyskusj:I na temat sztu' gle i wszędzie 
ki ploskiej. ' m.usi o wszystko dbać, wszyst· 

- Widzi pan - mówi Ja- kiem się opiekować. Czy sądzi 
raCZ - jester!;) w dalszym cią - pan, że jeden człowiek może po 
gu zdania, że sztuka teatralna dolać takiemu nawałowi pracy, 
w nowoczesnem pojęciu ~tawia jaki stworzy prowadzenie ~:. ę­
aktorowi olbrzymie wymaga- ciu teatrów? 
nia. Mo'że na pierwszy rZ'Jt o-
ka wszystko to wygląda na sce Wielcy dyrektorzy teatrów: 
nie teraz pro§rjej, niż dawniej, Reinhard, Stanisławski i inni 
ale de facto, proszę mi wic- stworzyli wielk ie ilzieła tylko 
rz~'ć. trzeba kolosaln(:go przy- dlatego, że oddali się wyłączni.e 
gotowania, by aktor najeżycie sztuce, że poświęcili pracy dla 
wvwiązal się z zadania. Nieste- sceny całe swe życie. 
tv Sztuki nie wolno etatYzować! 
uasi aktorzy nie są dostatecznie 

pr L;Y:lOtQ·W8~t. •• 
- Jaka na to rada? 

CX:zywEcie najbardziej 
nawet uzdolniona iednC'stka nie 
jest w stanie samodzidnie roz­
wiazać tego powaŻ'nego proble­
mn . 

" 

To nie .jest produkt ma~owej 
wytwórczości I 

A aldor? Czy aktor moż':' 
grać co kilku dni. na innej sc,~· 
nie? Scena ma być dla nicg'l 
domem. a gdy stanie się hote­
lem, ~dy co pewien czas bę­
dzie on mu~ia1 przystosOWyW'łĆ 
się do innych warunków aku­
StyCZllycr!, do in~lej sceny, czy 
bedzie r.!Ożna cd niego wyma­
gać, by zdo!Jyt się na maksi­
mum wysiłków? Nie! 

" 

_4ktor stanie si~ komiwoja-
żerem! ... 

Nie wątpię - ciągnie dalej Ja· 
racz w szczerem oburzeniu, -
że pięć teatrów to wspaniała sy 
nekure dla Szyffmana. W ubie 
głym foku z 250 tys. subwencji 
zainkaSował on 126 tys. tytu-
łem pensji dyrektorskiej. 

Teraz dochody te wzrosną w 
sposób imponującyl Gaże aktor 
sIcie w teatrach T. K. K. T. nie 
sa wielkie. na stałe angażowało 
się tylko gwiazdy drugiej i trze 
ciej wielkości oraz personel ad 
ministracyjllY· 
WielC'y aktorzy zaangażowani 

zostali tylko na występyl 
- Jak to było z tą słynną 

demonstracją w teatrze Pol 
s:kim? 

- ProJzę panal Wier'!: mi 
pan, że kierowało mną świę,t~ 
oburzenie. Teatr z pod znaku 
Towarlystwa Krzewienia Kultu 
ry Tf'~traln'Jj wvlitawił !'tart> 
niemieckie sztuczydło "Rozkos~ 
na dziewczyna", znane jako ty 
powa ~~mira, wystawion'J 
przed laŁy p. t. "Król czekola­
dy". To przecież skandal? To 
ma być inaugracja? Taki ma 
być repertuar polskiego teatru? 

Trzebaby skoordynowanej pra 
cy, wspólnych wysiłków ••• 

Ale cóż, u nas nie zanosi ~i~ 
na tol 

- No, a m1.strz nie próbuj+: 
nic zrobić '" tym kierunku? 

(dawniej Luna) 

- Owszem. Otwieram teul 
w War~zawie teatr i pragn~, 
by stal się on kuźnią pracy ak­
tora, pracy tekiej, która pokt) 
na wszelkie przeszkody. Pra" 
gnę, abyśmy grali tak, jak t~u 
wymaga wsp6łczesna sztuka. 
Nie wątpię, że w tej pracy znaj 
dę przedewszystkiem zadowol" 
nie, a nast~p[lie sukces art y­
styczn~J. 

- Kto będzie z panem współ 
pracował? 

- O właśniel Dobrze się pan 
wyrazi!. 

Mój zespół b~zie Ze mną 
współpracował, 

a nie f)racował w moim ted" 
trze. Nie chcę być dyrektorem 
w popularnem tego słowa zna­
czeniu. 

Przedewszystkiern będę współ I 
nracował I 

z Mirą Zimińską. 
z którą razem otwieramy tea tr I 
pod nazwą "Teatr aktora" w 
lokalu pl zy ul. Mokotowskiej 
73. O jej talencie, oszlifowa­
nym i wszechstronnym nie mIl, 
~zę panu mówić. Chcę tylko d'l 
dać. że jest to 
najbardziej pracOwita aktorka 

polska, 
kobieta, która żyje pracą i dla l' 
pracy. Zesp6ł będę mial lOały. 
ale sądzę, że dobry Stale gry'; 
~ać będą pp. 
Pp.rzanowska, Dąbrowska, Za­

"embińska, łJuszczewsld, 
DaniIowicz. 

PozaŁem zaanga żowałem knli.a I 
osób na dogrywanie. a między 
innemi moją córkę, która dO-I 
oiero przed miesiącem złożyła 
egzamin do Z. A. S. P. 

- Czy były trudności z anga 
żowaniem? 

- Olbrzymie, Pan rozumie: 
konkurencja z pięcioma teatra 
mi T.K.K.T .... Przez m~esiąc bIi 
sko byłem biurem pośrednictwa 
pracy dla aktorów. Z kim za 
czynalem pertrali towuć, ten bvł 

Dziś wspaniała 
premiera 

Pierwszy film najnowszej produkcji FOXA 

Ko 
pod 

r 'a 
Potężny i wstrząsający swym realizmem dramat 

o wielkomiejskiej hańbie. 

W roli tytułowej 
genjalna tragiczka amerykańska 

WYN E Gl SON 
która w filmie tym stworzyła niezapomnianą kreacją 
upadłej kobiety. 

W rolach męskich: 

Preston Foster i Harueu Stephens 
NJłD PROtiIłJłl'lY. 

Początek seansów o g. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o g0dz. 
12-ej w poło Cen, mleisc od II. 1.09 

Po opadnięciu kurtyny wsła· 
łem i skierowałem 
słowa oburzenia pod ad.rellem 
prezesa T. K. K. T., wicemin. 

Korsak~ 

który siedział w reprezentacyj­
nej loży ,. 

- A jakia ;,ztuki zamierzil 
mistrz wystawiać w swoim tea< 
trze? 

-- Na inauguracj~ "Moral' .. 
ność pani Dulskiej" w nowej 
inscenizacji. Role mam już ob­
sadzone, próby w toku. Dalej 
będ~ grał sztukę, w której gł6w 
ną rolę odtwarzać będzie Zi" 
mi:fuska. Nie chciałbym jednak 
narazie 'Zdradzać, jaka to b~­
dzie sztuka. Rozumie pan, te • 
me względy, Co z akt9rami .•• 
Wsvółtpncę autorską równieŻ: 
sobie l.apewni!:em. Obiecali mi. 
ią: Słonimski, ChoromaÓlski. 
Wittlin i inni. 14 września pre­
miera w "Teatrze aktora". 

1-·"; Słyszałem, że ~dzie paD 
grywał w fillJlach. 

,- - A tak! 
Niedługo mamy Z3C'~ąĆ kręci" 

"Młody 12s". 
Gram tam rolę ciemnes<o typa' .. 
~a filmie lepiej wychodzę, jełko 
.• szw'lrccharakter". Ten film 
może się udać, obsada jest do­
..konała, niech tylko łltrona 
techniczna nie zawiedzie! 

Do naszego ~,to1ika zbHźa li~ 
młoda, plZystojna dziewczyna. 

To panna Jarac:zówna. 
Po chwili bier.ze już udział w 
rozmowie, zadziwiając trafnQ­
ścią uwag na temat teatru i 
sztuki. Z werwą i humorem o­
powiada o egzaminie do Z. Jl. 
s. P., o tremie i swych pla­
nach na przyszłość. ~ tym ro .. 
'ku RTywać będzie w "Teatrze 
aktora", zaczyna już w "Morai 
'lości pani Dulskiej". To nie 
pierwsza jednak rola. Zadebju­
towała przed trzema ju! laty, • 
ostatnio grała w ,.Rodzinie·~ ~ 
"Plaszczu". Na scenie czuje alę 
~oskonale, najlepiej jednał[ 
wówczas, gdy wie, że w kulisie 
czeka na nią, jej mistrzyni, p~ 
l?erzanowska. Tę kobiete, uwiel­
bia. 

-Jaki,! role chciałaby paDł 
~wać? ( 

N ajcnętnie] eliaraktery.;o 
ltyc'zne, ale wiem, że do tego 
daleko, IŻe czeka mnie Qgl'o.ct' 
pracy. " 
~ Zaczyna pani pracę z (lo. 

skonałem nazwiskiem .. , 
- Tak., ale zdaję lIobie spra­

wę, IŻe to nazwisko nakłada na 
mnie kolosalne obowiązki. 
Cóż? Będe się starała! Obiecu,M 
-liolennie. 

Tu córka spojrzała na oj"'a. 
SpotJkały się ich oczy. W olbu 
miłość. w obu wiara... . 

Zapadał powoli mrok. Na mG 
lo zabłysły pierwsle światła la­
tarń. Gzas wracać ... 

Zycze szczęścia!... Ojcu i c6r­
ce _ dVlUm duszom teatru ... 

J. Nir. 

STOW. KULTUR - LIGi\.. 
Sekretarjat Kultur.Ligi przyjmu. 

je zapisy na kolonje letnie: w Kar 
nad morzem (5 zł. dziennie). Dru­
~kienikach i Jaremezu (zł. 4.50 
dziennie, w Muszynio pobyt dwu· 
tygodniowy łącznie z podróżą 10n 
złotych. 

W sobotę dwie wycieczki: d" 
Rogowa i Lagiewnik. Zbiórka 
o godz. 8 rano przy cmentarzu iy · 
d owskim, 01 az o godz. 9 rallo d:> 
hodowli romn plantacji miejskich. 

Zapisy i informacje w sekl etarja 
cie (Zachodnia 68) codzi0nnie 0(1 

10 - 2 i od 4 - 10 wi('('z. 
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Robotnic, proszą sąd 
o ukaranie firm, które nie honorują umowy "firlDA fłla r tu fajłł!l" 

przgwról:ona do (zt:i kupi~t:ki~j Akcja, jaką podejmują kla· z p'l'ośbą o pociągnięcie do 
sowe zwią,zlld zawodowe prze surowej odpowiedzialności kar 
ciw:ko zalkładom przemys.!u wló nej winnych przekroczenia u· 
kienniczego, nie honoruj.ą- mowy z'biorowej. Podobno 
cym obowiązującej umowy zlbio związki przedstawią inspektoro 
rowej, zatoczy, wedłuR uzyska. \Vi pracy wykaz firm, nie prze, 
nych przez nas informac,łi; szer strzegających umowy, z WJlio· 

'Jak już donoshliś-roy przed :pię 
.eioma tygodniami na williosek 
f. "Royal Manufacturing Co" 
sąd handlowy ogłosił upadłość 

f. "Maurycy Fajlfe1". W dniu 
wczorajszym, naskutelk sprzeci. 
wu pełnomocnika firmy mec. 
D. Frydmana, sprawa znalazła -

się ponownie przed sądem han· 
dlowym. Pe%nomocnik filrm~ 

wywodził, że sąd ogłosił upa 
dl:ość pr:zed rozp·atrzeniem P-0 
dania o nadzór,' złożonego do 
s-ądu, co jest nieuzasad.nione i 
wobec te.gl() prosi o podniesi!'­
nie upadJl!ości. Nikt z wierzycie-

** 

li nie oponował p1fZeciw-ko te­
mu wnioskowi. W konlkluzji 
sąd przychylił się do wniosku i 
uw.zględnil sprzeciw, znoszą'" 

upadłość. sze kręgi. skiem o zaskm'żenie ich z urzę 
W myśl uchwały za,Tządów du. Delegacja robotni!cza przy' 

trzech związków robotniczych, jęta będzie przez prezesa sądu 
uda się specjalna deleRacja do l olkręgowego i przez inspektora 
inspektora III okręg,u, oraz pracy w czwartek. 
do prezesa sadu oIkręgowego 

Zawieszenie broni w PAW'ie 

Jednocześnie, ponieważ poda 
uie fi-rmy o odroczenie wypłał 
podyktowane było trudnościa­

mi finansowemi z powodu zą­

trzymania na komorze celnf<j 
okolo 400 bel skrawków, a w 
międzyczasie firma usunęła to(' 
trudności, więc wycofane zo­
stało również podanie o odro­
czenIe wypłat. Jak \Widać z po­
wyższego f. "MaUTy~y Fajfel" 
przywrócona został'a d') pełnE'j 

czci ku pieckiej 

Kom'promisowe wnioski 
Robotnicy zgodzili się na miesięczne prowizorjum 

W trwającym już szereg ty­
godni strejku robotnic ręka · 
wiczarni polsko - ameryk·ań­
skiej fabryki wyrobów jedwah 
niozych "PAW" interwe.njował 
wczoraj ponownie inspelktora1 
pracy. Po porozumieniu się 
ze ' związkami za,wodowemi in­
spekcja pracy wy~aczyta na 
godzmę 11 konferencję z przed 
sta wid elami firmy. 

Zelwera, sporządzono protokół 
lilkwidujący czasowo strejk. 

odrzuciły obydwie strony w zatargu jedwabników 

Na wstępie konferenc.i~ in-
speiktor pracy zwrócił się z a­
pelem do delegatów f. "Paw" o 
uWZ'ględnienie postulatów 
zwią'lku. Apel ten jednakże 
przebrzmiał bez echa, gdYlŻ mo, 
codawcy "Pawu" byli, jalk !ię 
okazalo, skrępowani iThstruk 
cjami właściciela firmy, 1>. Zel· 
weN, przebywającego na U["ł 
lopie. 

W. zwi~z'ku , z tern inspelktor 
pracy przedrożył stronom wnio 
seik kompromi,sowy. Chodzilo 
mianowicie o to, aby robotnice 
powróciły narazie do pra.cy, 2 

tern, że merytorycznie sprawa 
obniiJki płac zostanie przesą­
dzona po powtrocie p. Zelwera 
t uriopu. 

W wyniku pertraktacji, ro . 
botnicy zgodzili się w ciąg'u b . 
n'liesiąca '; wykończyć pewną 
ilość towaru na eks.port z u­
wzglęp,n,ieniem 15 proc. obilliiiki 
pł'ac. Zastrzegli się jednak ka· 
tegorycznie, że .SlPorna 
potrącana w ciąlglU mIeSIąca 
przez fi'rmę, będzie im z powro. 
tern zwr~ona po defill1itywnem 
załatwieniu I!wnfliktu. 

Po zaakceptowrun1u tego wa-
runKU przez mocodawców p 

Plorderca murarza 
aresztowany w Pabja­

nicach 
Przed dwom::l. dniami w Pabjani­

cach dokonano krwawego morder· 
stwa na osobie TQ,Il1asza Gramsza, 
murarza, zamieszk:tlego pny uj. 
Trębackiej 1. 

Obecnie' władzom policyjnym u· 
dało się ująć sprawcę morderstwa. 
oraz ustalić okoliczności, w jakich 
zmarł Gramsz. 

Jak się okaza~o zmarly sp0tkal 
8ię krytycznego dnia ze Hwym ko , 
legą. po fachu, Stanieławem Skibą.. 
Obaj lubili popić. to t~ż wkrótce 
rozpoczęli wędrówkę po knajpnc.łl 
i restaurar,jach. Ostatnio widzi~m(l 
obu w restauracji Olejnika. N3rl ra 
nem znaleziono zimne zw10ki Gram 
sza, za.mordowanrgo l{ilkoma silny· 
mi ciosami młotka murarskiego. 

Morderca zost:tl o~adzony w wię 
zleniu. Zeznał on, ze udgrzył GrałY!­
sza" będąc nietrzeźwym i nie zda­
wal sobie spr:lwy z tego. co robi. 
Potem z;1.dał jeszc.-;e kilka ciosów, 
::le nie umie wytłumaczyć, dlacze­
go to zrobił. Ponieważ jednak Gra­
m~łfZ zo~tał również ograbiony, 
8ytuacja Skiby jest fatalna; pozo· 
staje on pod zarzutem mordu r:tbun 
kowego. Sytuację pogarsz[l..ią Zt'zn:t 
.nia przypadkowego świadka, który 
t.wierdzi, ~e Skiba zn~('al się na(1 
le~ącyrn na ziemi Gra.m~zem, ko, 
pal go i biL 

Dzisiaj robotnice wracają do 
pracy. Podkreślić należy, że fir 
ma "PA 'V" milsia:ła zobawią 
zać się, iż 
nilkogo za udział w strejku nie 

wydali z pracy. 
Kierownictwo akcji stre,J1ko 

wej w rozmowie z naszym 
wSlIJółpracownikiem wy jaśniło, 
Że rezultaty, osiągnięte dotych' 
czas, nie zadawalają absolut, 
nie; zgodzi~o się ono na czaso­
we zawieszenie walki jedynie 
ze wz'ględu na ogólną akcję, ja­
ka podjęta zostanie niebawem 
w przemyśle rękawiczarskim 
Łodzi. 

Stre)k robotników przemysłu 
jedwałmkzeg'O tnya już jedena­
sty tydzień. Dążąc do ostatecz­
nego zlilkwidowania zatargu, 
inspektor okręgowy, p. Wyrzy­
kowslk~ na ostatniej konferen· 

WYSTAWA W I. P. S. cji wysunął komprom1sowe 
Wystawa koła artystów rrklamo wnioski. 'V czora.l· upłynął ter wy ch z Warszawy trwać będzie 

jeszcze tylko dziesięć dni. Pierw- min udzielenia odpowiedzi w 
sza wystawa Instytutu w sezonie sprawie wysuniętych wniosków 
jesiennym daje nam przegląu kompromisowych od których 
wspólczesnej grafiki reklamowl~i uzależnione z~st~ły losy strej. 
IV Polsee. . 

I t t t k S
· nJ' . I ku. Zwiazki robotnicze, !które 

ros y u w par li 1e nCW1C7.11 • 
ptwarty codziennie od godz. 11 __ s~ł"awę tę rozp.atrywały na . o-
20-ej. I golIIlem zebramu, w wynl'ku 

DZiŚ oierwsza oremiera I POlSCe I 
" .', ~ • . . ..', '.. ' . • •• ," r.. . 

. Wielkiego . arcydzieła s e n s a c y j n e g o 
według powieści 'ooao Dogl~'a 

W rolach głównych: 

ulubieniec kobiet, IDO-proc. męski 

CI-"e Brook 
oraz bohaterski 

p il~p Hol.nas 
NADPROGRAMY. 

Sala mechanicznie wenty10wana. Początek o g. 4 popoł. 

narad postanowiły udzielić in· 
spekcji pracy odpowiedzi od­
mownej. W piśmie, wysłosowa 

nem przez zwiąZ'ki klasowe, 
podkTeślono, że jedwabnicy nie 
za:koI1czą alkcji do czasu u­
wz,ględnienia ich żądań i podW­
sania umowy zbiorowej na wa­
runkach dotychczasowych z po 
plfawką, że umowa obejmie rów 
nież tkaczy, pracujących na 
krosnach angielskich. 

Odmowna odpowiedź nade· 
szła również do inspektoratu 
od związku ikrajowego przemy. 
slu wł61kiennic,zego. W ten spo­
sób interwencja insp. Wy.rzy­
kowskiego nie posunęła na­
przód konfliktu. ... 

'(4SINO 
Dziś i dni nastepn,ch I 

Śmierć O~DO[lYWa 
Niesamowity, emocjo· 

, nujący film, rozgry-
l waj,ą.cy się ną" pogr~~ t l niczu - rzeczywistości 
I i fantazji. w roli gŁ 
Niezapomniany Dr. Jekyll 

Fredric MARCH 
I nadprl': POgrzeb prez. 
! Hindenburga, przemó­
wienie Hitlera oraz .fra· 
gmentu traoicznei Mata· 
SIrolu a u t o b u s u nad 

Bugiem. 
Ceny miejsc od 109 
Dziś pocz. o g. 4-ej 
• ••••••••••••••••••••••• 
łłie można wi edzieć ... 

Pewien członek akademji fran­
cuskiej pojechał ostatnio do Deau­
ville razem z deputowanym izby. 
Koł(l stacji Evreux minęli p'~wien 
domek, na ktćrym wldni;lł napia 
,.Sąd i więzienie". CiEkawy i skłon 
ny nieco do ironji akadelilik na 
widok tego budynku zapytał dE'f."!­
towanego: 

- Drogi przyjacielu' Niech Jllllie 
pan objaśni, dlaczego pal'hmenta­
łZyE'Ci tak łatwo przyznaJą kretlyty 
na budowę nowych komforf.owvr.h 
więzień, a zawsze czynią likrrś1~nia 
przy kredytach na nowe !!n1achy 
szkolne? 

- Ba! - odpowied7.iał rlcputo­
wany ze śmiechem. - Widzi pan, 
więkilzość z pośród nas jest zupeł­
nie pewna, ~e juz nigdy więcej nie 
pójdzie do szkoły. Ale do wiQzie-

• '? ma .... 
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Tomaszów 
W VROBlt POSADĘ. 

L'r'l. 'd ldJku t) godniami dOllosiM 
/Ily o f(11"Cl~ wytndz;1ui:l pi l'llir,c1zy 
\ld h~zroh.)tllych w zamian za, wy· 
I 'lhidl ie ~",'ko 'n t' j posady, (J 'zwici 
'Hlpowie(hit'li :!:l to przed :,ątJenl. 
j ) ... t:.ttllio 7..11<i.V Z;1Jiotowaly kl'olJiki 
[ (lI! .~ ;ile taki wypadek. Z~, obi€t 
l' i: (; wyrohieniJ. ]!o:-;arly w Tom. 
labry'O;: -;zIlH:zn 'g'o jec1wal)ill Jak<.ib 
~!.;:u lViń~ki (:-:! "lska 94) wyh<1ził 
od hl·Z'·(lbo·,nego Adolfa "'(' i ugier. 
la (Ulow:1.ekiq ,:'o 22) 80 ",l, Row­
Il1il' l:ii~, że i tym razem "kOllCZyłO 
~i(~ t.dko !la ohietnic?, prz,Vf'zE'n. 
111 onitowa ny 11 ic' jE'd nokrotlli e Slm­
\\ ij'l~ki num,'m' ił ZWl'ot.l1 pil'nil;tlzy 
:-\ a ~zcz~;·.cif' :ll'Zy zawieraniu lllllO 

I\ 'Y ohNmy h,Vl A '1 to ni Papiernik, 
którt-g-o l'onko,lowall~' Pl)(lał z" 
:<",i;Hlka. Z:\\Via flomi::>1l3 poli cj~ 

w"z"Z~[ ' l dOl·h xlzE':lIe, 

ca szyn, ch Panu Lutkow. Rogozltiskie· . 
• mu l' Iiowodu ząonu . . , 

b. P. ft1alMi JegO 

.JAZDA "NA GAPĘ". 
.Jan Wiatr. l!1iE:Szkaniec wsi hUŹ· 

l1if·:t pow. Konewki, usiłował prze' 
i,·('h:1(; kolf'ja .. na gon!)(,,"' ze ~tacji 

1l1'atkĆlw flo War W.wy. Xa Rtncjl 
1\' Tom:l~zowi (' zamyażyl g'O n:-, 
·la,·h" wagon'l konduktor i oclrbl 
1\ r~cp polieji. ktul'<t 1l0ci1g'l1ę t:t 
"111:1 ł ora he?platllf'j j}1zfly ,lo 0(1]10 
1\'if'dziJ lno~ei f1~dowej . 

Przed niedawnym czasem na 
oddnku kolei z Łodzi Kalislkiej 
do vYal'szawy, między stacjami 
Glinnik - Stryków, miał miej­
sce 

zamach kole.łowy. 
Tło lego tajemniCzego zama· 

chu przedstawia się następują 
~o: 

Do naczelnika stacji Stryków 
na kilJm minut przed nadej­
~ciem przyśpieszonego pociągu 
osobowego z Glinnilk, przy · 
biegł osobnik. który 
podał się za Hieronima Cłapiń-

skiego, 
miesz!~allca wsi Swędów. gmi­
ny Dobra , powiatu brzezi.6slde· 
go. -

Cła pińsk i zdyszrunym gło-
sem wyjaśnił naczelnikowi sta 
cji, że idąc torem niedaleko 
Slryl!,{Qwa, zauwa'żył rozkręcone 
szyny, co grozi wykolejeniem 
pot..iąf,U, 

Zawiadowca niezwłocznie sko 
munikowat się ze stacją Glin­
nik i 
pocią)! wS h'z;-y-m ano, pI'ZCZ CO 

OBLIGACJE POżYCZKI NA- unikni~ło katastrofy. 
RODOWEJ, Równocześnie ze stac.ii Stry 

"·"7y~ey. którz~' wplac'ili T1ty I ków w~'slano specjalne pogoto· 
f'(tż~'l'zki naro,]owf' j do rlnin (j n,nr wie robotnicze. Stwierdzono, 
,: \ l'. h. winni zr.do'ii r ~i~ ,10 tyt.h że istotnie na przestrzeni kil· 
i",;t,vtn('ji. w kl{ll'y(' h poczynili I kunas tu metrów wkr~ty. pTly' 
\\' [daty po o,lhiól' nhli~n('.ii rIo ·ln. LL'zymujące szyny przy podlkl'a 
'\I h. m .. g,l~ż nif'jlOlljQte ?WI'I)l'O,· dach 
III ;w"t;lIH[ (lnia 1 wr7.(o(nia ,lo War zostały wykręcone, 

·za \\'y. oraz że w tych warunkach przy 

V,T zreorganizowanym wydziale "SAFES" 

Banku Haodło"eao wlodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 

ZECHOWl\bnl1\ 
przyjmująca za niewielką opłatę na przechowanie 
rOi!<ne p!,zedmioty w opieczętowanych kufrach, wa­
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dl;:t osób, 

udających się 

W podróż, Da leiniska i i. d. 

Samochód wpadł na tramwaj 
\)ziewczynka i przechodzień ofiarami szoferów 

Wczoraj w południe , w czasie .)- Jak się okazało samochód z ():;tal 
~ . .I' "':ionego ruchu kołowego, on. uL. [W" ażnie uszkodzony, a pn,ód wa­
l iotrkow kiej w kierunku do Gdmi gonu motorowego - zgmeciony. 
"ki(Oj zdążał tramwaji linji nr. 5, Na szczęście nikt z ludzi nj,~ pu. 
(I' i'it!'onę dworca. Alejami Ko~du~:z weniósł szwanku. Pogotowie ti':lm-
1;\ od Z<1l1l enho[a nat0miast jc(:h:tl waj owe przywróciło normalny i'w'h 
. io~ :' n~rLko samochód pólcięż :m) · auto zO,3talo usullięte, a S7.0!'·~i ~a-
l\'y firmy 1. K. Pozn:u'lski. trzymany. . 

~zof('r :1111.:1. zauważył tl':l.J11WlJj 

01"\1. 1I,,;]Y 87. 111 sygn1ly, dawall P 

IJrzez motorniczego, ale chcial wi· 
dOf' znip wyminąć elektro_wóz. Ni'3 
Hd:1l0 uie: to i po chwili usły s %anc 

~ro;i,nv trzasł" Cieikie auto wp:1.dło 
H,t przód w:tp:onn motorowr~?,'.). 

nrz~k tłucząeych si!; w tramwnju 
~z~Tb oraz okrzyki wystJ'as,.oll'y,~h 

pa:; 1ŻeI'Ó~\· . wy,,"olały zbieg(.·wisk'.l. 
....... ~~~~~$ ••• 0 ••• 

WłaścicIelka PRACOWni fiOR!fTóW 

s. SZrtlULEn SODOWA 
Łódź, ul. ~n"KUWi[lA Hg Z8 

DO r6ciła. 
......... ~ ........... ł 

!WE M"AM 

* * • 
Na ul. Pabjanickiej została 

pl'zejechal1a przez sarnoch( u Stalli­
~ława Pluta, czternastoletnia córka 
robotnika (Słowiańska S). 
Dziewczynka odniosla ogólne cięż. 

Ide obrażeI'ia calrgo ciała i po opa­
trunku zostala przewieziona do i;'zpi 
tala. Szofera, kaliszanina, zatrzy­
mała policja. 

* *- • 

Pl'7.ed domem przy uL Pi.l!;l'kow­
!'ki~J 15 najechał samochód na prze 
chodnia, Eljasza Gorlickiego, (Al. 
1 ITI fJ,ja 4). Samocbód jechał z ni?­
przepisową szybkośrią. i Gorlicki 
nie zdąż,ył uciec z jezdni. DOZD:1.1 
"n ciężkich obrażeI'1 ciała i zo"tf! 1 
przewiezioi1Y do szpitah św. JÓz\~ · 
fa, S70fer zbil'gł, ale zalOważono nu 
,1)('1' samochodu. 

ai 

szybkim biegu poci~u p'rz~' 
śpieszonego nastą.piłoby wyko· 
lejenie. Rohotnicy naprawili u­
szkodzony tor, zachowując rów 
nocześnie ostrożność, by nie 
zn.ilSz<,,'lZyć śladów, jakie pIOZO­
stawił zamachowiec. 

Powiadomiono urząd śled· 
czy w Łodzi, oraz wezwano 
specjalnych rzeczoznawców dla 

spraw kolejowych 

z Warszawy, ldó;rzy po przyby 
ciu na miejsce. wdrożyli do· 
chodzenie, 

Przy badaniu terenu, na kLó· 
rym rozkręcone zostały szyny 
'k01ejowe, stwierdzono, że 
prócz śladów, pozostawionych 
prawdopodobnie przez Clapiń­
skiego, widoczne są 

ślady damskiego obuwia. 

Bliższe badania wykazały. !Ż61 
ma się do czynienia jedynie '/ 
odbitką jednego, prawego bu· 
cika damskiego, gdy natomiast 
śladów drll.giego, lewego, brak 

ną i chciał się ożenić . Pragnął 
więc otrzymać slanowisko dróż 
nilka kolejowego.. gdyż to było 

nlllgłębsze wsp6łczucie składają 

, RBfIU~1 SKaj er lII. żoną 
oral J. ~:taler :I żoną. 

podstawowym wal'unltiem . WYCIECZKA DO GDYNI. 
przyszłego małże lIstwa. Liga morska i kolonjalri.!J. 'Oraz 

Jako dawny kolejarz znał' s~o zwią'i.ek rezerwistów ~w~ąd'lają dnia 
sunki ko1e.tDwe. Po ' obmyśleniu 31 sierpnia r, h. ostatni!! Ilwudni\1-
planu, zakradł siQ w nocy do wą wycieczkę do Gc1YDi. ' Wyjazd 
magaz~nów kolejowych, 'zaopa ; ollstąpi dnia 31 sierp!lh r .' b, o g'o­
tr.zył Się w potrzebne narzędzia dzini e 20·ej z dworca Łódź - Kall­
i rozkr~cił szyny. '\Y ten sposqb ~ka, powrót c1nh 3 \Vrz~~nia o I!'0(lz. 
zamiel'zal stać si~ bohateren~. .'Z .. f· j rano . Cenn h.iletu wraz. z 11::1 I tą 
zwrócić na siebie uwagę daw- llc~e 'ituictwa zL 14.\)0 w obie stl'O­
nych zwierzchników i otrzy· l1y. 
mać w n~grodę d~Wl1ą. posadę., IV::izplki ch informacji oraz z:.tpisy 

Plan me udał SIę. PIes zwro- na. wyciE'czkp, pr.zyjmnje z\Ti!1Z('k 
cH podejrzenia w jego 'kierunku reze]'~ip,tów, Łćdź, ul. Przejazd 36, 

Po przeprowadzeniu docho- m, 1, tel. 17 ·000, liga morska i ko­
da;enia policja ąresz~owal:;t 2'8- lonjalna, nL· Kilińskiw~o 109, tel. 
letniego Hieronima Clapióskie- l33 ·74, oraz bima p:ldróży ",Orbis" 
go , który i .. Wagons Lits C00k". 
został osadzony , w więzieniu Ostat.~c "ny termin zaPISÓW na 

do dyspozycji włap.z sądowych, wycieczkę upływa dnia 2 h TlI 

[tler Rm a !trl ata·m t: I~ła ~. ljł l ~ ~ li ~ 
Śmiertelny finał sp~zeczki w ' pijanej rodzinie Sprowadwuo psa policyjne· 

go z Łodzi oraz wezwano Cła· 
piilskiego, by na miejscu u ' Ubicg'lej nocy . dom pizy ' lI) Lowar zgon Il::r.sk.utck kilku ran 
dzielił informacji. co do ewen· 11 IListopada na Chojnai-h byl postrzałowych. 
tualnych pozostawionych przez terenem krW3\Ve.i :zbrodni, IV mie zkaniu zas Lali policjaJł 
siebie śladów. o której jeszcze terazhlÓ-\~-j' cb · ci ldlka osób. Stół był zastawio 

la dzielnica. lIy , 
Pies policY.lny odrazu rzucił się Późnym wieczorem na posle' r kilka l;nteJt~k wódl.:i świadt!zylQ 

na Cłapińskiego. runek I)olicji na Chojnach :r:gło· o libac.ii, · . 
Nie przywil1zywano do tego sit się młody człowiek, kJón I jal.a musiała si ę tam odb .. ·wać 

uwagi, gdyż mogło to mie'Ć mieJ oświa~czy~ dYlżurnemu pr7 ?-1 . Przesłuchano obecnych: Kali . 
sce z tej racji. iż CłapiI1.ski prze dowmkowl krótk.o: szewską, żon~ mordercy HeI(ł. 
chodlZąc przez tor, pozostawi] Zabiłem człowieka, prosll'~ nę oraz jeszcze dwuch mę\t-
swe ślady. mnie areszłować! czyzn. Jalk ' się okazało, Kali-

Gdy jednalk w toku dalszych poczem polożył na stole rt> szewsld - znany zreszfą nil 

dochodzeń woIwer. Chojnach' i w okolicy jłlko a· 
Clapłński począł się plątać, Niezwtocz.n e przy~tqpiono d; ~a.ntur~ik. - za?~osił ~o si~· 

powzięto pewne podej['zenia, ~r~esłuchama . ml'odzIenca, . ble ZIęCIa ~oPCIa z f0x;ą, t 
przyczem badania skierowano l ~~tory~ początik.owo sfI;dz.ono, ~'f dwuch kole~ow -. I'oJ1ótmk~",. 
pod je~o adresem. ! Jest. menormalny:. 9swladc~~ ł Towaq:ystwo wypIło pokazn:l 

. . , on Jednak spokoJme l prz~tom ilość allkoholu. ~T pewnej chiwi 
W. ,kl'~yzowym og~nu. pytannie, że nazywa s~ę Stamsław li, ni stąd ni z<>wąd, 

Cłapmskl załamał SIę l przy· \ Kopeć i że K li ni ki ł k 
ł . d k ł h . • a SZuws . wS.'llCzą spl'zecz ~ 

zna, ze sam ° ona zamac u postrze1lł śmlertelme teśela '. zł l . 
na tor kolejowy, oraz wyjaśniJ swego, F!NłJDciszka K-a1iszew . . . ~ ęc elll; . ( 
powody, któ!l'e go skł,oniły do i skiego. a. Pc:: ChW~l .kaza~ mu. SIę ,!,y-
tego czynu. Pod wskazany adres uda ii meśc z mleszlkama. WY?lkła 

Cłapiński wyjaśnił. :że po. się natychmiast policjanci. awantura" Z~e.nKerwQ~a.~y l roz 
przednio już był dróżnilkiem fstotnie w s.Icromnem mieszka, ~zanYd;wod, ą ?pec, dnIe PI anu 

d . Ik' l' ;i l l' . Gl' . K '. k' l' ]ąc na , nerwamI wy aby w na o cm u mJ w eJowe) In mu ahszews lego zna eZlono . h '1' 'l . d 
'k St l" Od l . k' I l' ",1. pewnej c Wl l· rewo wer L o • m - ry ww. ol! u lat zwłoki 46- etmego l1l'tl'e~,yzlly. d .. l,' " ' t ś' k']i"a 

t ł 'd k' ., h h ł l al w ..... IerUnl{U . e cIa 1 K zos a Zl e u owany l pozosta Po klm\.U mluutac przy y tl · t łó K r k' dł -
wat bez pracy, ~1iał narzeczo. karz którv urudowo skonsla s rzat w. a lsze~vs ~ p~ . nble­
g " * ~rz'y omny na ZlemH~ I, me a-

wem wyzionął ducha. , . 

Nabieranie inwali ÓW 
Kopeć Olll'zytomniał. 

P,obiegł na polićję i dożyl 
samooskarżeni.e, Został zatrzy-

na rzekomo zgUbioną z budki monetę , :many i osadzonjT w ~ł1'eszcie 
Od kilku dni w mieście naciZClll .'nężclyzn, którzy tym razem pocI- dó czasu ulkOllczenia śledztwa. 

grasuje szajka, sprytnych złodzie· rzucili inwalidzie pięciozłotówkę. W Zwłoki Kaliszewskiego przewie 
j~slków, którzv obl':1li sobie za cel czasie podnosżenia monety, skra. ziono do prosektodum dla do · 
SWydl występków inwalidów wojen dziono inwalidzie z budki '''f-kSl\), konania sekcji . 
Ilych, prow~dzący('h sprzeda.Ł papi(~ wartości 250 zł. W ciele zabitego tkwią -azłer)' 
rO<if.w w kioskach ulicznych. O kradzieżach złożone zostały naboje rewolwerowe, 

odpowiednie zameldowanin. wla- oddane z broni wi~szego kali· 
dzom policyjnym. bru. l 

TYLE ŻYCIA, ILE W PIEŚNI ' 
TYLE SZCZĘŚCIA, CO SIĘ PRZEŚNI ... 

W godzinach poobiednich one 
gc1aj do inwalidy - papierośnika 
posiadającego budkę przy ul. Piotr 
łtOwskiej 20, zbliżyło ~ię dwu ch 
mężczyzn, z których jeden zap~ " 
hl in walidę, czy nie zgubił monety 
dwuzłotowaj, leżącej przed budką Tak było - ala juz tak oie będzię, To, I}O . do.ychrzas by. 
na chodniku. Kiedy inwalitla wy. lo dla wielu tylko niedościgniohe'oo marzeniem, wkr6.tce stanI. 
~zedt z budki, aby poduieść dwu· się rzeczywistością. Romantyzm nie popłaca.' . Jest zręs~tą ... prze­
złotówkę, zjawił się nagle trzecl starzały. Dziś - kiedy o wszystkiem decyduje twarda rzeczy' 
mężczyzna, człol1ek szajkI, którv wisto' ć - nale~ało wszystko sprowadzić do tago mianownika. 
błyskawicznym ruchem wykradł ; Marzyła Łódź przez długie lata o tern, by zająć w dzie­
budki książkę, zawierającą. blankio I dlinie ztuk~ przodujące stanowisko. I zajmie je, Zajmie dzięki 
ty wekslowe ogólnej wartości 400 terno, M wkrótce nowe kiDo "EUROPA ~ otworzy swe podwoje, 
dotych. Zanim inwalida zdą'tył 7,.or- by podwv~rawnym, rutynowaoyw zarządem stać się reprezcnta­
jentowar. się w sytuacji, wszysc.y cyjną placówką filmow~, która" I będzie. ulubionem miejscem 
trzej aferzyści ,zniknęli mu z oczów. rozrywko'wem naszych kinomanów, 

Podobna kl'aac1zie1J miała miejsce Jednem słowem. łódzka "EUROPA ~ będzie tern wymarzo-
wczoraj pny uL Północnej 28. Do nem kinem, które da maximurn wysokowartościowej rozrywki 
inwaL, zwróciło się rćwnież dwuch artysty cznej. . -Dźwiękowy Kinoteatr Dramat kobiety zdolnej do największych poświęceń, tematem frap'ującego filmu 'z życ.ią, »rycerzy podziemi" -

A II 
Dziś prezentl8jem,! 

II Z OD40 P6L O •• 
Film z serJl wybitnych arcydzieł Metro-Goldwyn-Mayer. - Reżyseria Wlllam Wellman. . W rolach głównych: 
Loretta YOUng, Ricardo Cortel. Fr nchot Tone. - NADPROGRAM: Dźwięk. dodatek oraz aktualności 
z całego świata w tygodniku Foxa. Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele o 12.30 
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Teatr i 
TEATR MIEJSKI 

Codziennie o godz. 8.30 wiecz. 
drama.t Brucknera "Rasy". 

TEATR LETNI 
Dziś i codziennie o godz. 9 wiecl. 

,!Hrabia :Manoli". 

TEATR ROZMAITOśCI 
Dzisiaj Michał Michalesko w cia 

szącej się powodzeniem komedji 
'I}uzycznej :,Signorita". 

"ARARAT" W. FILHARMONJI. 
Dziś o godz. 9.15 p'lIlkt. "A ge· 

łechter yn a zajt", pa"c1.d~ bumoru 
- satyry, piosenek i tańca, z udzia 
łem całego zespoiu omz nowl':\ll­
~aowanych sił. 

"WESOŁA PARADA", 
Dziś w teatrze "BagatE-la" przy 

ul. Piotrkowskiej 94, odbęt! ·je lIię 
powtórzenie premjery p. t, "We!!o­
la p:tr:tda". 

Program zawiera szereg {liose­
l.ek, skeczów i monologów. 

.I~uzyka 
DZISIEJSZE KONCERTY 

Dla amatorów rytmu oraz na­
strojowej piooenki organizuj o ra­
djostacja warszawska dzisiaj o go 
dzinie 16,00 w wykonaniu orkie .. 
stry jazzowej teatru "Hollywood" 
pod dyrekcją Z Górzyńskiego kOla 

cert. 
Odtwórczynią wdzręcznycn melo 

dji będzie znana artystka rewjowa 
i operetkowa Nina Gtudziliska. 
Drugim I'lo kolei koncertem o podob 
nym charakterze będzie o godz. 
20.12 występ "Wesolej pią.tki" -
zna.nY'ch ju~ z najlep!'zej strony ro­
welIersów oraz zespoI;! (mar.doli.: 
nistć,w "Hejnał". 

W ramach koncertu ~olif.łt6w o 
godz. 1'1,15 da się słyszeć wiolon­
czelista o europejskiej folawie De7y 
derjusz Danczowski oraz o pięk­
nym materjale głosowym mHZZO­

sopranistka Berta Bngińska. W 
programie utwory kompM,yt"rów 
polskich i obcych. O godz. 21.10 
szereg utworów na. skrzypce i fort.­
pian wykonają Bronisław i Jak.ub 
Gimplowie. (r) 

(o usl,szJmJ dziś Drzez radio! 
6.30 Gimnastyka i muzyk.a z płyt 
12.10 Muzyka popularna (Płyt.y). 
13,05 Koncert zespołu salonowe-

go. 
14.05 Komunikat izby przemy· 

f.łowo - handlowej w Łodzi. . 
16,00 Koncert muzyki lt:kk.iej. 

Orkiestra i Nina Grudzińska (pio­
~enki). 

1'7,00 "Listy od dzi~ci". 
17.15 Koncert solistów. Berta 

Bragińska (sopran) i Dyzyuerjusz 
Danczowski (wiolonczela). 

18.00 "Ksiąika i wiedza". 
18.15 Koncert popularny. 
18.45 "W.3pomnienia legjonowe" 
19. t5 Mtlzyk.'l lekka (pryty). 
20.02 Feljeton aktualny. 
2().12 KOMert muzyki lekkiej. 

Chćr lwow:;kich rewelersów .,We-
8/)ł3 piątka" oraz zespół mandoli­
nistów "Hejn:!.ł". 

21.0'2 ~lu'l.yk:t (płyty). 
21.12 KonC'lct solistów. Broni­

oJaw Girapp,l (skrzypce) i Jaku\} 
C illlppl (fortephn). 

22,00 "Czarn:l. godzina Pajci Go· 
tpsu, :tn" - fr!lgment 'lo książki pt. 
.. Ludzip, k;;6r LJ jeszcze tyją" 
Gzcslawa Ha!i0z:t. 

22 15 Muzyk~ taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Strassburg (349) 
20.30 Opera Mozarta "UPHlWa­

dzenie z Seraju". 
Poste Parisien (313) 
20.10 Opera Leoneavalh ,.PaJa. 

CR" i operetka Lehara ,.We~oła 
wdówka". 

Londyn (261) 
20.00 Utwory Ba(~h:.\ (Suita. B­

moll na flet i smyczki, Arje. Kon­
cert fortepianowy F-moll. Kc-nroń 
brandenburski F-dur i D-dur. 

Rzym (421) 
20.45 Opera Gomeza "Guara.ny". 
Bukareszt (365) 
20.15 Recital wiolon~.zfllowv (So 

i1ata G-dur Brevala i Drobne' utwo 
ry). 

21.30 Recital klarnrtowy (Kon-

cert Webera i Fantazja Bourne­
ville'a). 

Praga (470) 
21.25 Kwartet smyczkowy D-dm 

Mozarta. 

Budapeszt (550' 
21.45 Kwartety smyczkowe Gla 

zunowa F-dur i Haydna B ·dur. 

8udycie dla dzIeci 
z dziećmi, które lubIą, pisać do 

radja, pragniemy podzielić' się mi­
łą. wiadomością., że "mamusia ta· 
djowa" p. Wanda wróciła jut z ur­
lopu i w środę l,) godz. 1'7,00 będzie 
jak zawsze I)dpowiadać na listy 
sw"ic,b malycb korespondE'Dt6w f 
malutkich kur~l'pondf,ntE'k. 

W ogrodzie zoologiclmym motna 
zobaczyć zywego Misia. CzssAm 
jakiś cygan "li miaste,~zku prowin­
cjonalnem !pokazuje Misili, 'któregO' 
prowadzi na łańcuchu Z~ kólko w 
nosie. Ostatec'tnie moma zobaczy6 
Misia na obrazku, jak r, z:\dowo!e­
niem pije mleko z flas·1.ki. Czy ktoś 
jeunak mia.ł Mieia na poowórzu, 
jak psa, kota lub konil),? O tem, 
co może napsocić mały niedźwł(,dt 
złapany i wychowany w~ród ludzi; 
o jego szalenie wopąłyrh przygo­
dach i straszni l' zabawnvc~h 11 nie­
zdarnych iartar.h, dowiedzą SIę 
dzieci jutro, CI godz. 13.05 z opowi~ 
dania p. Stefana Reic.harda. 

W sobotę w radjo odbywa.ć się 
będzie wesele JtAdnej z naJ",ł~k. 
Ezych lalek. Wesele przygotowała 
ZD~na poetka RronisIa wa Ostrow­
ska, kćra napisah b!lrclzo wiele 
pięknycł', wierszyków .IIR rfzit>ci. 
W w~~elu teIl': weźmie ur1zial ~ałv 
sz~reg zabawek, takich właśnip, ja 
kie każda dziewrzynka j kaMy 
chłopczyk ma 'w kącie swego dzie 
cinnego pokoju. W szystki(> c1ziE'd, 
słuf'hające radjll, muszą. koni"emie 
wzią,ć udział w weselu i iplzynie~'ć 
na ('zas audycji d(\ glo~n!ka ~wojl' 
zabawki, gdyż im wartn umożliwi6 
slucht.nie tej piGknej audYl'ji. (r) 

~ ~aJi to, pan masz 5luZącą t sa m mviesz naczynia? 
_ Dlatego, ~ się z nią ożeniłem. 

~2.'Vtrx.- .. GŁOS POkANNft - 'lIR . 
.. . 

WIADOMOSCI SPORT WE 
Olecki Dei ekt 

ze szpitala w Lipsku 
Pierwsz, dzień turnieju 

Dowiadujemy się, iż Oledki, 
o tennisowe mistrzostwo Polski 

który na mistrzostwach świata WARSZAWA, 21 sierlln:a. (Te!. 
w Lipsku doznał poważnych wł.) - Wczoraj rozpoczął się na 
kontuzji i przebywał na kUTa_kortach Legli turniej tennisO\\ j 
cji w szpitalu, w dniu wczoraj- o mist!'Z(,~two Polski w ob<;~tJtil' 
szym..,.wyjechał do Berlina. międzynarodowej. Z zagranicy p1'Zy 

jechali bardzo nieliczni zawodnic» 
Chocia~ lekarze lipscy ze w każdym razie są to dobre rakie-

w:Zh~ędu na stan zdrowia Olec- ty. W ostatniej chwili zgłosiła sit;, 
kie~abronili DlIU wzięcia u- do turnieju niemka Horn, którą 
działu w wyśCLgu , Berlin - mOŻlla zaliczyć do extra - klaSj 
Warszawa i uprawianł-a iakich- europejskiej. Oprócz niej przybyły 
kolwielk sportów piI'zynajmniej do Warszawy Krauss i Nomniłt. 
na przeciąg dwuch tygodni, 0- Zgłosiła się takie i najlepsza tenni 
leoki ani słyszeć nie chce o sistka łódzka pani Johnowa. 
tem i pragnie wzią,ć udział w Obsada męska jest stanowczo sil 
rozpoczynającym się dziś wY- nłeJsza. Okrasę stanowią dwaj gra­
śdgu. cze austrjaccy, dobrze już w Pot­

Z GrecJą gramy 
Ul Warszawie 

W. dnLu w~zorajlszym na-

sce znani, Artens i Metaxa, a obok 
nich estończyk Pukk i grek Sta­
lios. W singlu zgłosiło się 24 tenni­
&istów. Rozstawieni zostali: Tło­
ezyński .. Artens, Pukk, Wittma-n, 
Metaxa, Hebda, StaIios, Tarłowski 
i Jerzy Stolarow. 

W singlach pań rO'lstawiono: Ję· 
drzejowską, Horn, Krauss i Nom­
nik. Pani Johnowa weźmie udział 
też w grze mieszanej, mając za 
partnera Jerzego Stolarowa, jeśli 
ten wogóle przystąpi do turnieju. 

Mistrzostwa rozpoc:lęły się w go­
dzinach popołudniowych. W grz4! 
pojedyńczej pań niemka Horn wy­
eliminował .. Neumanównę, wygry­
wając z nią lekko 6:0, 6:1, a t'stOIi 
ka Nomnik pokonała łatwo Raci· 
borską: 6:0, 6:1. 

W grze pojedyńczej panów Tło· 
czyń ski pokonał Małcużyńskiego 

w trzech setach 6:2, 6:0, 6:3, Herbsł 
~ Majewskiego 6:4, 6:2, 0:6, 6:4, 
a walkę Tarasiewicz - Liebling 
przerwano z powodu ciemności przy 
stanie 6:3, 6:1, 5;7', 4:6, 6:6. 

W dniu dzisiejszym gra.lą mię. 
dzy innymi Spychała - Arten~, 
Metaxa - Wojciechowski, Hebt1:­
- Stalios. deszła z L<mdynu decyzja mię­

dzynarodowej federacji tenni­
sowej w spm-awie gdzie ma być 
rozegrany mecz Polska - Gre­
cja o puhar Davisa. Ponieważ 
regulamin rozgrywek ma pew­
ne niedom6wienia PZL T. zain· 
terpelował w tej sprawie naj. 
wyiższą, instancję. 

KUlo(iński If(i 
Walka z koalicją duńskich biegacz y 

Odpowiedź wypadła na ko­
rzyść Polski, kt6rej przyznano 
prawo wyboru miejsca. A więc 
mecz o puhar Davisa odlbędzie 
się w Warszawie w terminie 30 
'Sierpnia - 2 Wll'ześnia. 

Kandydaci 
na mistrzów 

w grach sportowych 
Sytua.cja w rozgrywkach o mi­

strzostwo okręgu w grach spCJrło­
wych ulega stopniowo wyja.śnillniu. 

Wszelikie formalności. zwią­
zane z wyjazdem Kusoci'ńskie · 
go do Fin1andji są .już zała­
twione. Nasz mistrz olimpijski 
opuszcza Warszawę w dniu dzi 
siejszym, udając się drogą po 
wietullą do Tailina, gdzie prze 
siądze się na inny samolot, by 
przybyć tegoż .jeszcze dnia do 
Helsinki w godzinach popołu­
dniowych. 

Kusociński startuje w czwar 
tek i to w konkurencji, w .łil­
kiei mu się dotychczas nie zda­
rzy~o. Na stadjonie klubu poH­
cyjnego "Helsingin Polis i" 
zmi~rzy się on z koahlcją zna-

komitych dł:ugodygtansowe6-tt­
fińskich, której przewodzić hę 
dzie posiladacz jednego z naj. 
bardziej fantastycznych rekor­
o1w świata na dystansie 5 klm. 
(14:7), mistrz olimpijski Lehti­
nen. 

Na mecz ten będą zwr6cone 
oczy całego świata sportowe .. 
go i odbędzie się on na bar .. 
dZ1iej odpowiadającym firmoIII 
aniżeli Kusocińsk.iemu dystan­
sie 5 kilometr6w. Rewanżowe 
spotkanie dwuch . pretendent6w 
do .spuści:zny po Nurmim ' db~· 
dzie się w Warszawie w dniu 7 
października jęszcze tego roku. 

W koszykówce męekiej etup!'oeen 
towym kandydatem na mistrza. jest 
obecnie zeszłoroczny mistu -
WKS, zwła8'~ClZa, te jego n'J.jgroż 
niejszy rywa.l !KP dOZD2.ł nicspC'­
dziewanej porażki od ŁKS ·u. 

huonia lI~ralla Waluini[lóiU 
~!zed wyjazdem start w Amsterdamie i Berlinie 

W koszykówce żeńsldilj prowa. 
dzi bezapelacyjnie IKP, kt.ć,·o typo 
wane jest na mistrza. 

W szczypiorniaku najpoważniej 
pretendują do pierwsz.!go miejsca 
[KP i Zjednoczone, zaś w b::tzenie 
sytuacja jest niewy ja~i\ivTl.'t, IfJrzJ·· 
czem tl:,anse mają, tu lKP i LK~. 

W hazenie kla'31 r; walk.:t o ]li~r 
WSZ'3 roiejsl. e rozegra eię rni~(h '7 

Tun'll. a Bar Kocl:!l:<\ .. 

.Kierownik japońskie.i repre­
zentacji lekkoatletycznej, kt6ra 
w ubiegłą niedzielę gościła w 
Poznaniu, zaprosdł .Walasiewi 
cz6wne na międzynarodowe 
tournee po Japonji na paź­
dziernik r. b. Walasiewiczów­
na wsiadłaby na okręt l wrze­
śnia w Marsylji wraz z lekko­
atletkami japońskiemi i odbyła 
by podróż morską do Japonji, -

Trudno pozJskać zawodników 
do turnieju tennisowego o mistrzostwo Łodzi 
Doro~zny turniej tennisowy o mi Łodzi rozgrywane s~ w tt~Ulinle 

strzostwo Łodzi rozpocznie s:,ę w nie odpowiednim, bo zbyt pM.nym. 
środę plZyszlego tygodnia. Hm.- Po międzynarodowych ml"trzo· 
gry Nki odbywać się będą nit br· stwach Polski zawodni(~y mają na­
tach w Helenowie w ten spos(;b, że ogół doŚĆ turniejów i r~l.~ze! 
pierwszy dziP,Ji przezn::t('zon'J wy· uśmiecha się im 7VYl)oczyn,~k, :uu · 
łąc,znie na gry juniorów, następne- teli przyjazd do Łodzi. 
go dnia ro:zpocmą &ię splH,k!luia Zaproszeń nie szczędzono - ktll 
senjorów, a dopiero w pią.t,~k ujrzy z nich skorzysta? 
my na kortach zawodników przy· 
jezdnych. 

Organizatorzy czynią pod'jbno 
starania by pozyskać najlap,>zych 
tennisistów Polski, a takie i kilku 
zagrani~znych. Cieka.we jaki będzie 
wynik tych zabiegów. Mistrz.Jst.wa 

Program mistrzostw !óJzkich 
pr.zewiduje single panów, p1ń, grę 
podwćjną. - mieszane, wr'3s:l.c:ie i 
juniorów. P07:atE'm odbęrrą. f<i~ ,~ 
grach pojedyń0zych gry poci(l~ze· 
nia ~ wyrównaniE'Jll. 

• 
NAJWIĘKSZA WŁAD :ZYNI ŚWIATA 

KI\TI\Y 

skąd Po miesięcznym pobycie, 
odjechałaby do Ameryki. 

Do czasu wyjazdu Walasi •• 
wkzówna startowałaby .jeszcze 
dwa razy w Europie, o miano­
wicie w Amsternamie dnia 26 
b. m., to znaczy w najbliższą 
n.iedzielę i dnia 29 b. m. w Ber 
linie. Do chwili ohecnej spra­
wa tych startów nie jest jesz­
cze przesądzona. Zaproszenie 
do Japonji Walasiewiczóv..na 
przyjęła. Pozostaje jeszcze uz" 
skalllie zlg,ody PZLA:, 

Starty w Amsterdamie ł 'W 

Berlinie mają dla Walasiewi~ 
czówny olbrzymie znaczeni. 
prestiżowe, gdyiż do dnia dzi~ 
siejszego rekordzistka narz. 
nie załatwiła porachunk6w I 
holenderką Schurman i niem .. 
ką Krauss. Pierwsza pokona~ 
Ja Walasiewiczównę jeszcze 'Vf 
roku ubiegłym, .drugai-tryum .. 
fowała nad nią na iJgrzy .. 
skach w Londynie. Właśnie w 
Amsterdamie l w Berlinie na'. 
sunie się okazja do rewalllżu, 
któ'l'y zważywszy na doskonałą 
formę Walasiewicz6wny, wy· 
kazaną na meczu Polska - Ja' 
ponja, musi zakończyć się s lIk. • 
"esem Dolskiej sprinterki. 

naiwięMsza aMtorMa eMranu ElżBIETA BERGNEIł 
WKR6TCE! 
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tUahania dolara 
W ciągu os1atnich tygodm 1,urs 

dolara na wszystkich giełdach obni 
ży{ S!f, o kilka punktów. Mogło 

oczy\\-JSCIC chodzić o przejściowe 

wahania. Ale pogłoski twhmlzą, ze 
znajdujemy się w przededniu cze­
goś powainłe,lszego. Dzienmkl do· 
niosły, ze Roosevelt przygotowuJe 
nową dewalua~ję dolara. Ustawa, 
którą uchwałono mu 15 stycznia, 
da,ie prezydentowi możliwości w 
tym Iderunku. Upoważnia go ona 
cIo zdewaluowania dolara aż do 50 
proc. parytetu złotego, podczas gd~' 
dotychczas został on zdewaluowa­
ny tylko o 40 proc. Nie ulega rów· 
nież wątpliwości, że szerokie rzesze 
w Stanach Zjed.noczonych pragną 

koniecznie te.l dalszej dewaluacji. 
Farmerzy wciąż jeszcze obiecują 
sobie po takim kroku podwyżkę 
cen, liczni przemysłowcy, których 
zachęca ukryta redukcja płac, są 
tego samego zdania, szczególnie 
w obliczu dotkliwego osłabienia 
Iwn,j ullktury w ostatnich miesią­
cach i zaostrzolle.i wałki o płace. 

Już trzy razy Roosevelt rO'l.krę­
ci! Iwnjunkturę zapomocą zdewa­
luowania dolara. Zrozumiałe Jest, 
że chcianoby ujrzeć ponowne za­
stosowanie tego wypróbowanegn 
środka. Zdaje się, że chwilowo nIe 
interesuje Ameryld zbytnio fakt, ii 
międzynarodowe skutki rzwarte) 
manipulacii nie byłyby liej'lze. nii 
trzech pierwszych. Zdaje się, że 
oboiętn~ jest dla amerykanów no­
wy wstrząs, jakiemu uległby han­
del międzynarodowy pod wpł~'wem 
wyścigu walutowego dewaluują­
cych krajów, oraz nowe utrudnie­
nie sytuacji dla krajów o złoteJ 
walucie. 

Ale niezroltlmialem byłoby, gdy­
by nie zrozumiano wre,>zcie z do­
świadczeń poprzednich fal dewa­
luacji, ~e "konjunktury walutowe" 
są najmniej trwałem szczę§clem na 
świecie. Betpo§rednio po tem, ja" 
spadek dolara 7:o"tal zabamowan) 
- a przecid to zahamowanie mu­
si nastąpi~ - następował zawsze 
zwrot. Natomiast stały rozwój od­
bywał się w okresie od jesieni ubie 
głego roku, gdy waluta nte podle­
gała wahaniom, rozpo'!lęto realiza 
cję wielkiego programu robót pu­
blicznych, a ustanowione w co­
ue'ach podwyżki zarnbk6w zarzeto 
wprowadzać w żyrie. Nowa dewa· 
luacja dolara zniweczyła w każ­
dym razie tę wzmoioną siłę nabyw 
czą społeczeństwa. 

T. D, 

s HANDLOWY t.ódź,22 sierpnoa 1934 r. 
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aiwi k a lilCZ a Z. • • ~JNfK PlfNJfilfJ 
Nił!wgsiar.:zalć\.:g tabor kolejowy o.rudnia 

r~eUIOWaDił! igt:ia lIolpodart:zeio 
Ceduła giełdy łódzkiej 

Na wczorajszem zebraniu :rirldo-
'Nem w Łodzi n')tow:mo: -

sprzedaż kupno 

Sytuacja w kolejnictwilł \,0 , 

yjskiem daleka jest od dosko­
nałości. Szwankująca komuni­
kacja zaprząta uwagę władz !O() 

wieckich, teraz bard7.icj l\il 
kiedykolwiek, gdy, ze wz~lędu 
na różne ewentualności zatar­
gów na Dalekim Wschodzie, 
strategiczne znaczenie lin.li Iko­
lejowych od,gl'vwa dccydują.I::1 
niemal rolę Braki kolejlIlietwa 
sowje~kieg-o oświetlają sm!zerze 
i bez tuszowania fachowe pi­
sma rosyjskie. 

Koleje sowieckie, pomj.mo 
bardzo silnego wzrostu ruchu, 
zarówno towarowego, jak oso 
bowego, zmuszone są posiłko ­
wać się prawie tą samą, (<) 

przed wojną, ilo~dą lnkomo 
tyw i taboru przewozowego (o 
koło 20.500 lokomotyw i 58.0 
tysięcy wag-onów towarowyeh) 
Jakkolwiek pewna część tabo­
ru odnowiono, to iednak dotąd 
p')7()st~ło w ruchu niemało lo 
komotyw i wa~on6w bardzo 
przestarzałych, Liczba pod<tta · 
win,nych dziennie wagonów W'j 

nosi 51.000 wobe·c 68.000 plano 
wanych i wobec 100,000 fak· 
tycznego zapotrzebowania. 

Syuacja ta nie przedstawia­
łaby sir. g-roźnie, gdyby mOŻlnA 

bylo mieć nadzieję na popra· 
Wę w najbJi.iszej przys1łości 
Tak jednak nie jest. Uchwała 
partji komunistyczne.; w czerw 
cu 1931 r. pil'zewidywała na 
rok 1931 konstrukcję 47.000 no 
wy ch wagonów towarowych i 
1.068 lokomotyw, a na r. 1932 
- 80.000 wagonów i 1.750 lo· 
Ikomotyw, Plan ten nie został 
wykonany, a w r. 1932 dostar­
czono tylko 17.700 wagonów 
(22 proc. "planu") i R05 loko· 
motyw (46 proc.). Na rok 1934 
plan był znacznie skromniej­
szy, przewidywał bowiem tyl . 
ko 1.513 lokomotyw i 42.000 
wag'onów tOY'arowych i 2.000 
·os obowych. Nie ulega jednak 
wątpU\ .... ości, że i kn plan ni.e 
bp'Q7i.e wykonany. Najciekaw 
sze jest to, że pomimo czynio 
nycb w tej mierze wysiłkó", 
produkcja lokomotyw i wago 
nów nie może do.}Ść do normy 
pil'zedwojennej, wówczas bo­
wiem, gdy poprzednio budow:> 
no rocznie 1.300 lokomotyw 33 
tysiące wagonów łf)warowych i 
2.500 osobowych, najwyższa 
prOdltkcja obecna (w r. 19ił3) 
wynosiła 930 lokomotyw, 20800 
wa,~on6w towarowych i 1.305 
osobowych 

Należy dodać. że jakość wy· 
konanych lokomotyw i ,,,ago­
nów jest niewystarczająca , ze 
wzgl~du na lichy materjał i ni{l 
dość precyzyjne wykonanie 
szcze~ółów. Jedno z fachowych 
pism rosyjski.ch opisuje ja. 
skrawo zarówno konstrukcyj· 
ne, jak wykonawcze braki świe 
'żo wykOlliczonych wagonów -
cystern: wy~inaiace się na 
',rzywiznar,h i pękające przy 
manewrowaniu powozia, zbyt 
'Słabo umocowane urządzenia, 
tłumif\ce falowanie płynu, złe 
umocowanie cysterny na ra· 
mie, wreszcie złe wykonanie 
spojeil, powodujące obluzowa· 
nie i odpadanie poszczegól . 
nych części. Mutatis mutandis 
to samo można powiedzieć o in 
nych wagonach oraz lokomoty­
wach. • Ilość wypadków zagne­
wania się osi np. Jest stosunko­
Wo 11 razy większa, aniżeli w 
Niemczech. 

Dalsze plany przewidują 'la­
równo usunięcie. powyższych 
brakó\y, jak budowę wagonów 
i lokomotyw, w takiej Hoki. 
któraby wyprowadziła kolejnie 
two rosyjslkie z trudnego połlOże 
nia. 

z. K. 

Dolary 5.19 5,185 
Budowlana 44.- 43.75 
Inwestyc.yjna. 117.~5 117.-
Do)arówln 5:~.75 n3.6U 
Stabilizacyjna fi. fiO 68.25 
Bank Polski 87.- 68,50 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na. wczor:J.jszem zebraniu war­
szawskiej giełdy walutowo· df.owi. 
zowej zapotrzebow:lI1ie na dr.wi1,y 
b~ł? zm~iejszone, przy tend(>ncji 
meJednobtej. Notowano: Bpl!!"ia 
124,25, Berlin 211 (plus 27:~) 
G dań~k 173.10, Holandja 358.50: 
L ondyn 26.62, Nowy Jork 5.21,25, 
Nowy Jork - I.abel 5 :!2,75, Oslo 
13,q,85, Paryż 34.89, Pr!lga 21.97, 
Szt~kholm 137,30, S:!wajrar,ia 
172.70, WIochy 4i'i.43; w ()brotach 
prywatnych: marka niemiecka 194. 
Szyling austrjacki 98.'75, korOM 
cMska 21.86, frank fr:mcu"ki l'i2,'1O 
funt. angielski 26.58, dolar 5.19.50, 
rubel złoty 4.98,50, dohr zlotv 
892, rubel srebrny 1.44, bilon 0.65, 
Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5.1'7. 

AKCJE 
W dziale akcji mocniejsza ten­

denncJa była dla papierów met:llur 
gicznycb. Więkezych obrotów doko 
nano akcjami Banku Polskiego. 

------------------------ PAPIERY PROC8N'T'OWR 
Dla papierów procentowych ten. 

Wielki rzemJsl \V l d • dencja była nadal do~'ć mocna. 

pod znakiem sezonowej poprawy konjunktury 

Więklizych tranzakc.ii dokonano 5 
proc. konwersyjną, 7 proc. stabili­
zar,yjną. 1 5 proc. listami m. War-
Bza wy z 1:>33 roku. Notowano: 4 
pr0c. dolarowa 53.60, 4 proc. inwe. 

Na podstawie danych, uzy 
skanych w związku przcmy"h, 
włókienniczego w _ ł ... odzi, staD 
zatrudnienia w firmach, do 
7wiązkll tego należących, w o­
kresie od dnia 30 lipca do 5 
sierpnia r. b. przedstawiał sip' 
następująco: w wielkim prze· 
myśle bawelrlianym przez f\ 
dni w tygodniu pracowało 8 fa 
bryk. przez 5 dni - 3 fabryki, 
przez 4 dni - 16 faQryk, przez 
3 dni - 4 fabrykj,~: nip.c.zvnne 
zupełnie były 2 fabryki. Ogó­
łem w 33 fabrykach tego prze­
mYi'łu zat,rudnionych było 
43 401 robotników, z czego 958 

-

robotników kOTZystalo z urlo Willo 6 f9br.vk, przez 5 dnI _ Bt,ycyjna ssrjowa 120 (plus 50), 5 
pów, W porównaniu z okro- 2 fabryki, przez 4 dni _ 4 fa- proc, Icollwersyjr.'l 61.50 (pIw:; .')0;. 
sem poprzedzającym il()ść ro- bryki, prze~ 3 dni _ 3 fabryki, 5 pro.'. ko~~Jowlt hS.75, 6 proc. dó: 
hotni.ków, taŁrudnion)'ch w ll'rzez 2 dm 1 fabryka, niecz)'u \a.r?wa ?~,'n - ()8.88, '1 \l!OC. f>ta-
wielkim przemyśle hawelnia- ne lupełnie były 2 fabryki. O- bl11~l\c~Jna ~8.13 - 68.38 (plus 50), 
nym zwiększyła się o 588 osób «ółem w 18 fabrykach tego odrlllkt po DOO d.olar~w &13.18-
Co tłomacz)ić należy rozpo~zę- przemysłu zatrudnionych był,) 68.75, 8 proc. ?~hg-[lcJe budowlane 
tym już sezonem zimowym. 10,212 robotników. co w po- BGK l·sza em~Ja 93, 

W tym samym okresie w ~6wnaniu z ok,Icsem J>Oprzedza Notowania zbożowe 
wielkim przemyśle wełnianym Ją<:.ym wykaZUje wzrost zntru- tyto 16,75 _ 17,00. !lQZrmi(!' 
przez 6 dni w tygodniu praco- dmollych o 105 o<tób_ 2025 20 7~' " 18'~5 . - . a, Jęczmten . ( -

Zaznaczyć należy, iż. okres 19.25, owies. 13.50 - 14.00, mąka 
urJo~ów w .wie~im pr~emyśle żytnia. 1) 2~3 \i0 - 24.00, mąka 

KSIĘGOWOŚĆ SZWAJCARSKA wełnIanym JUż SJę skonczył. a ż.ytni:t 2) 24.00 _ 25.00. maka 
wobec tego, że sezon zimowy pszenna 30.GO - il2.50. nt"ch" 1'Vt­
w tej ch~ili W ,te.; gałllzi .prze. rie 10.25 - 10.75, ott:ęhy p;Z0nn':l 
m~<:łf)!"eJ jest . .Jut w. pełm. na' 10.25 - 10.75, otręby p.,zrnn,' gru, 
le,zy SIę spodZIewać .Już w naj- be 10.75 - 11.25. rzepak 43.00 _ 
})\iższym czasie T.większonego 45,00, groch Victoria 42.00-

Zwiekszone Z8DOlrzebowanie 

Powszechnie wiadomo, ~e głów­
na księgowość szwajcarska za­
oszczędza około 70 proc. czasu i 
pracy. Nie wszystkim zaś dotych­
czas wiadomo, Źfl równie?! metodą. 
szwajcarską moina, prowadzić księ 
gowość płac robotniczych. Jak do­
tąd, Z30 wyją.tkiem nielicznych firlt. 
prowadzona jest ta księgowość sy­
etemem przestnr'1,ałym I wielce u· 
tludnionym, Zarobki są zapisywa­
ne do księgi wypłat, a na~tępnie 
do ksiąźeczek obrachunkowych. 
Niezależnie od tego sporządza się 
wycią.gi lila Ubezpieczalni społec~­
nej i in. Przy obliczaniu należnośd 
urlopowych trzeba dopiero 7-arob­
ki wyszukiwać, celem otrzymania. 
,.arobku przeciętnego. Wszystkie te 
czynności wymagają dużo czasu i 
pracy . 

!!Dacznie uruchomienia. (ag) 44,00, makuch lniany 21.00-
22.00, makuch rzepakowy 15.50 _ -------

Nieme, w SZDOnach kr" '5 na przędzę bawełnianą 
Ostatnio na łódzkim tynku przę­

dzy bawl~łnianej zaobserwowano po 
lepszenie S\ę sytuacji, w związlw 
ze zwiększonem zapotnebowaniem, 
Należy przypu~czać, że zapotrze­
bowanie to będ~ie w dalszjm ciągu 
wzrastało, sezon bowiem zimowy 
we włókiennictwie już się rozpo­
czął, wszystkie tkalnie będą mu­
siały poczynić w najbliŻ€zym eza­
.. ie większe zakupy. 

W związku ze wzmoionym popy­
tem, składy przędzy bawełnianej 
na rynku łÓllzkim w okI esic od 
dnia 6 do 12 sie.pllła rb. zmniej­
szyły się o 60 tys. kg. Ceny przę­
(łzy notowa!lO w ,ol'ównl\lliu z ce. 
nami, jakie obowiązywały w tygod 
niu papr'ledllim, pod znakiem ten­
dencji utrz.vnun~j, w dalszym cią­
gu jednak z odcieniem nieco moc­
niejszym. Rów:2ież pod znakiem 
mocnie,iszej tendencji notowano 
przerlzę baw/!łnianą, używaną do 
produkcji wyrobów dzhnych ł ce­
ny jej w związku z tern zwyżkowa­
ły w porów'1aniu z cenami z tygod 
nla ubiegłego o 1 cent na kg. 

Wobec możlh\ości dalszej zwyż­
ki cen sUfowej bawełny, należy się 
spodziewać również mocnieJ~zej 
tendencji na przędzę bawełnianą. 

Orjentacyjne (leny przędzy za 1 
kg. w centach amerykallskich, li­
cząc l{urs dolara po zł R,R9, k<;ztal 
towały się w sposób następujący: 

za gat. wyłącznie I nr_ 8 Mule I -
31,50, nr. 8 Mule II - 28,50, nr. 10 
Mule I - 32,50, ur. 10 Mule II -
29,50, nr. 12 Mule I - 33,50, nr. 
12 Mule II - 30,50, nr. 16 Mule -
35,50, tIr. 5 Water - 25, nr. 16 
pojedYllczy -- 35,50, nr. 20 poje. 

. dyńczy - 38, nr_ 24 pojedYllczy -
40, nr. 26 pojedyń~zy - 42, nr. 32 
pojedyńczy - 46,50. nr. 32 podwój 
ny - 54, nr. 20 - podwójny - 43, 
nr. 24 podwój~y - 45, nr. 40 po·· 
dwójny 7. bawełny egipr.kiej - 64, 
nr. 32 podwójny Melange na szpul­
kach - 7t, ceny na szpulkach w 
paczkach oraz ceny pinkopsów 
l.sztatto·,,' ały się w tyeh samych 
granicach; przędza trykotaiowa: 
nr, 20 z bawełny amerykańkiej na 
~zpulkach - 38,50, nr. 20 z baweł· 
ny egipskieJ na szpulkach - 42, 
nr, 20 z bawełny alller~kańskiel na 
szpulkach - 40,50, nr. 24 z baweł­
ny egipskIej na szpulkach - 44. 
nr. 32 z bawełny ameryl(ańskiej 
na szpulkarh 46,50, nr . 32 z ba­
wełny egipskiej na szpulkach-
52. (ag) 

Natomiast księgowość szwajcar­
~ka umożliwia sporządzenie za jed­
nem poci~gnięciem pióra: a) konta. 
robotników, b) listy płacy, która 
\v zupełności zastępuje księgę wy­
płat, c) perfeTllwanej listy (ldcinko 
wej w paseczki, ktćre może kaMy 
robotnik wkleić do swej ksiąŻ'ecz­
ki obrD.chunkowej lub torebek do 
zarobków, d) wyt'aźną odbitkę dl:!. 
świadczen socjalnych. 

Wpisywanie zarobków do książe 
rzek obrachunkowych stl.'lje się 
więc rzeczą. zupelni9 zbędrą. N!\ 
koncie robotnika znajdziemy wszy 
Etkie wymagane dane. 

Szwajcarska księgowoś6 robociz­
ny zaprowltdza oraz udziela. wszel­
ldch dokładnych informacji O. R. 
Pfeiffer, Lćdź, Kopernika 57, tel. 
166·SS 

Droiyzna ruinie I gospodarcze w. ~iemc~ech. Kore-
spoDllent donO,)l, ze na skutek bra. 

Wskaźnik cen burtow)ch w ku fundu::;zów musiano przerwa6 
Niemczech w dniu 15 bm. wynosU częściowo oracę nad wykonanIem 
102, przyczem wskaźnik cen arty. wielkiego planu robót publicznych 
kulów rolnych wynosił 100, surow- i zwolnić 180,000 robotników, czy­
ców przemysłowych i półfabr~ .. ka- Ii 30 proc. 'lgóluej ich liczby. 
tów 92 i pół, a fabrykatów 115 ł Wskutek ograniczeń w przywo­
pół. (Liczba 100 odpowiada wskaź- zie surowców możliwe jest, it 7' 
nikoM z 1913 r.). tysięcy robotników, zatrudnionych 

Jest to pierwszy wypadek, aby w p~:~entyśle metalurgicznym, pozo 
ogólny wskaźnik cen hurtowych w ~1allle bez pracy. 
Niemczech przekroczył liczbę 100. W przemyśle tkackim tydzieA 

pracy wynosił o!'tatnio tyłho 38 go 

tł,oe nl~C:l holendrom dzin. Mówią, iż będzie on ohniżony 
1& U '4 do 36 godzin. Przędzalnie bawełny 

Układy holendersko - niemieckie 
w sprawie u;,egulowanin zobowią­
zań bankowych i handlowych Nie, 
miec wobec obywatelł holender­
skich rozbiły się. Rząd Rzeszy po­
stanowił wymówić od 1 września 
dotycltczaso1vy układ transferowy. 

W obec tego rząd holenderski w 
drod:r.e dekretu powołał do życia z 
dniem 15 bm. izbę kompensacyjną 
rlla wszelkicb wypłat pomiędzy 
Holandją i Niemcami. 

będą przerabiały zaledwie 70 proc. 
dotychczas przetwarzanego surow­
ca. Jedynie przemysł s7.tucznego 
jedwabiu będzie pracował w do­
tychczasowem tempie . 

Niemiecki przemysł tkacki za· 
trudnia 2,150,000 robotników, z 
których 1.850.000 będzie pracowa~ 
przez mniejszą ilość godzin. Wszy­
stko to złJJltiejszy oc~ywiścje siłę 
nabywczą mas robotnicz~ ch. 

Na wezwanie rządu niemiecide 
go, przemysł przez 18 miesięcy pro 

Zmora bDzrobocia dukował więc~j, niż w:;'11agało 
" 6 tego spożycie. Obecnie istnieJą o-

Berliński korespondent "La LI- gromne zapasy, które trudno hę' 
berte" zwraca uwagę na trudności łbie sprzeda~. 
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A J , 
nie walcza ze sobą. lecz szechsl~annie WSPÓłdZiałają 

~tarnszeK teatr sud:y 8i~ na 
młodszych 8woieh krewnyrh, na 
kino i na radjo, te robią mu sku­
tp.czną., a jego zdaniem niewłaścf-
wą. konkurencję· • 

"Jakto - mówi - llczę ju~ so­
bie lat parę tysięcy, słusznie mógł 
hył się nazwa6 staruszkiem i sta­
rać się o jakie~1 zaopa.trzenie, ale 
'"lic chcę tego, gdyt wcią.t jeszcie 
"zuję się nilodym, rzpźkim, pelnym 
7.:1pału do pracy idą.cej równolegle 
r10 zmieniającego się ducha dzie­
jó \V i kultury. Było!D.i dobrze l 
\nzystkin było dobrzo ze mną 
przez parę tysięoy la.t, at tu na,raz 
mógłbym powiedzieć, te 

z mojego łona wyłoniła się 
konkurencja. 

Skorzystała z tego, te jestem sta,­
rą firmą, trochę powolną, uroczy­
stą i ciężką., unędując~ i przyjmu­
ją.cą. u siebie w ramach przyjętych 
pćr i Mramonjał6w. Ale w tym 
sklepie, który niejednemu wydaje 
się trochę !!Itaroświeckim, 

daję wszystko I to w dobrym 
gattmku: 

(faję alttor6w i to autentycznycli 
trójwymiarowych, a nie ich cienie . 
Daję łch gP.llty ł głosy, ró,vnież 
autentyl·zne. Daję dekoracje, któ· 
rych się mo1Jn.'t dotknąć i efekty 
świetlne fabrykowane na miejscu. 
Moi nkt(,rzy i 1:0, co ich otacza, 
gra wyłą.cznie dla moich klijentów. 
kt6rzy sprawę teatru uważają. za 
.1ostatecznie powainą., aby pofaty­
p;ow.\ć się osobiście, ubrać się od­
l·owl!~dnlo, przyjM na C73,S i wysłu 
c:haó w8zystkiego w skupionem 
I ' ilczeniu. Firma jest serjo ł 

wSl':y8tko Je!!lt powaine ł au-
tentyczne. 

Pr08Zf) się teraz popatrzeć, jaK po 
stępuje moja konklU'encja. Gdy ja 
jrl'ltem Bolidną. firmą. k.upiecką., to 

onł są domokrążcami. 
Dostarczają towaru pod nos Kat­
demu w miejscu, które on !\Obie 
wybierze. Radjo dociera. wszędzie, 
a kino produkuje te same obrazy 
na całej przestrzeni globu dem­
skit'go. 

Mol konkurenci są liezt'ere­
monJalnl f nie wym~gaJą 

ceremonJi. 

Można ich słuchać w dowolnym mi ty tak zawadj:lcko '~wyldeś niu przyczyniło się do oczyszcze-
stroju i przerywać im w dowolnie szafować? t1ia gestu z teatralnej przesady 
wybranem miejscu. Nie obrażą Slę, Aktorzy twoi niezawsze ra- i patetycznej nadętości. 
gdyż nie zaleźy im na tern. czą się nauczyć swoich ról. Z eiflżkiaj ma(;zClgi zrobiło df'nkL 

Ale proszę dalej popatrzeć C7.rill Popatu więc jak starannie muszą trafia i'1cy nieo:nylnie floret. 
handlują., a co wytwarzam ja.. Ja się przygotowywać Plclegrnci i 11· Radjo .it~:>t "'lidką szkolą slowa 
daję wszystko, daję rzt>r7ywi- czestnicy shH'howisk radjowy'h. s.knun?;o nil wla~ne ~rodki, slo. 
litość, daję autt:lntyczną seenę i Zdani są na swój p:los i jt>żcli ti.'n wa, kt':tt'iJ mn~i być na tym tere­
prawdziwych ludzi z wszystkimi nie dopisze, jeżeli 8ię p ·)myli). to lIie :; tJltO'vy~t'lrczall1cm i lilai0g'O 
ich organami. Konkuren0i moi )·~c i nikt nie przyjdzie im z 110I11t, llIu"i cl ,.~k 'Hlalić swojq. tcchuik~, 
porwali mi każdą. część moje~o tq- cą. ~w(>g'(> dndl:t, swoje sposoby od­
waru. Kino zabrało mi wzrokową I jeszcze jo-Jdno: sam )1J'7y1.n!lleś) dzblywt\TJ.ia. 
powierzchnię wydarzen świat:>t i lu ŻI' 1'ratly ,~jl~ t~a~r;l.[llc utorowały 
dzi, a tera.z z kolei dołącta się do jesteś uroczysty, Crcłęzały dl f'gę ni".i0dJ1emu filmowi a. 
tego głosy i szmer.v. i powolny. radjo rOl.powszechnia opery 

Radjo zabrało głos i wypełnia Ma z swoje p)ry, niezmienne oby- i dramaty, grywane w teatrze. 
gwarem całą atmosferę ziemi. czaje. z trudem ull'gasz zmi:tllO!!, W"półdziałanic więc jest równier. 

Gdy ja daję całość, to oni opi~ra.ią i ~zybko si~ !Ilęczysz. My n", h·k- idp.oiV~ i lTI·lt-:lrjtJlue. 
się tylko na częściach i mimo to kich naszych skrzydłach ohiE>~'::Jmy KO'lktltC'n";:1 t,musza do c"raz to 
twierdzą, że ja jestem prze!;tarzaly glob i docieramy wszQdtie Ale poj większ8g"c , wysiłku, narzędzia pru. 
t że oni powiuni zająć moje. llliej- stnwą naszej skrzydlatej ,,·:oze(h- ey, prze '110,lząco z ręki. con:z to 
8ce. Co gorsze to to, te znar~ma. mocnOSCl jest ciężka, Ii1oz.olna, bard7.iej flie wjdosko."1.!.Llają. rozgłos 
częś'ć puh!ic,mości zdaje się podzie- nieustanna praca która zmcznie i p.Jst~p z'l.,hyte ]"Jl'zrz jrd( n dz.iał 
lać ich opinfę· Czyż nie jel"t więc sl,l1teczniej nii twoja, szt1lki, wYl'hc·c1zą. i innym na do. 
rzeczą zrozumiałą i jasną, ŻE: rzeź- umie iść :7. duchem czasu hre 
ki staruszek, którym byłem do nie i czerpać z 'O:lwoju techniki". C'/yi 
dawna, Zabierz1J.ly my z kolri :;10:-:, aby pod wpływem kina prze"sta-

traci humor, zaczyna narzekać pogodzić strony, wiodące spór. wienia nie '5tClły si~ Jotr.iej~ze, 
i patrzy z goryczą na to, co się Obie ma ią rację z wyjątkiem jed. - ,zyb<;z(> i pl'lniejsze fantazji? 
wokoło dzie~0? r.ego mimo 11i)zol'ne~o w~pćl7.:","od Czyż tłumy ni .;) ~pieszą do trat.ru 

Na to radjo i kino dają n:-~etr.l'lI nid\\·a. konkwenci w grnnc;c 1'z('- 11a wieść, Ż ,:, jakaś gwiazda ekr.'1-
jącą o,ipowiedź: czy ni~ pneszlmc1znją sobie. alr po nu ma wy tQpic na rzec:-:~'\YHej 

"Prawda, że byłeś bogaty i Ż(, ln:l~ają. Pracllj.l. v.'spólme na wiPI trójwymiarowej s(,"nie'~ 
operowałeś całą pełną rZC'\'zywi- kim. coraz t'J większym tercTlie ,lak z tego widać, spc.!' tO(!zy sic< 
stością. wrażeń. Ale mnsi!'lz rr7.y- l"7.tuki. Nic wj'Yl7.flc możp o t prn, na powierzchni, współzawodnit:two 
znać, ~e or1d:1ją sobi,~ olhrzymio llslngi. Wy jest pozorne. Wystarczy popatrzeć 

niezawlIze umiałeś gospodaro- clo5;konRhlją wlajl>mnie swoje na· g'iębiej i wniknąć w l'Z'3(;Z, by ~pr.. 
wać 09'ZcL(~dnie i umiejl(tnie. l'7.cdzi;l pr.'1.n'. ('1ieh1 sit: r1n~wiad· Etrzpc, żp 

Zanadto byłeś przekonany o silu c7.eniallli. Ut' q . ir. or1 f!i('hic jak radjo, kino i teatr nie ",alc:t,ą 
ewo jej Bugestji, o umiejętfit)~ci i~l- oozn.p-'lnie i ('('11) ,vo ~c, 'po'b I ować ze sobą, ~le współdziałają, 
prowizał.ji, zbyt wieI mi:11pś zlmf<l. ;'r" 'l1:1I"In f\,,'oi,'h śronkó'\\,. ~ntensvwnie i w::izechstronnie. 
nia do bogact",a swoich 8TOrlkc: w. Kino v b:Vll7:o wysokim stop- R. 
Wierzyłeś, :te jeżeli nie dopisze slo~ laL Ul "\P.MOirug 4""",," 'Ol "ca_.1łiW 

;!~~ ';~r~:~~:f.,~l~~1~I~i~· siiiiślkO~ tRika Przemyśluwo . fiOSGO~af(la 
tło. Stow. "SŁUŻBA OBYWATELSKA" 

Popatrz się, Jak my młodzi, U OONA 40 TELEFON 177-73 
musimy ciężko pracow~~. . I. W . przvjmuie zapisy: . 

Czyż próbt', teatralna me ~~st l Do 2.letniej Szkoł" Przemysłowo - GospodarczoJ 
naogół rozKosznym WYfhwz.~'nkl:m Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 
w por6wnaniu z gorą~3m, wytęza- na Kurs dla wychoVlawc:~.~4ń niemowląt. I 
jącem, ':Ycz~tpujące:n do ('Da piE:'- Szkoła urządzona według najnowszyoh wymagań, mieści 
kłeu. prob kinowych? Ue lam trze się we własnym gmachu. - Ogród - boisko - natryski. 
ba się namozolić, aby wydob~Tć 0- Ola nlelismoinvch ulgi w opłatach. 
stateczny gest i dżwi~I:. jakiś ma- Dla zamiejscowych wzorowo urządzony internat. 
lutki odciE:'ń gestu czy gl< su. kt6re Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 

... l pełnemi prBwami gimnazjów pańsfwowych KnU60RJn 4 lEIfi'I 
TEATR- KAWIARNIA • 

IM lU ZE SKIf • ADI\TEbA" 
" Piotrkowska 84. Teleł. 24050. 

Dziś powtórzenie premjery o g. 8-ej i 10-ei w. 

ZeSPół ,.\V16łaKIDJ RBWJl WARSZAWY" 
pod kierownIctwem 

Prywatna Szkoła Powszechna Żeńska 
•• • r ł ej 

tel. 214 .. 27 rOIczańska 23 tel. 214-27 

Dora BraudóVlna 
Laureatka PAństwowej ~\kademji 

Muzycznej we Wiedniu 
POWRóCIŁA i wznowila LE~{CJE 

GRY FOfłTEPIANOWIJ. 

Aleja l-go Maja nr. 4. 
Telefon 107-34. 

Przyjmuje od 10-12 i od 2-3. 

Do akt. Nr. Km. 979/34 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, ,ew. 6 Leon Wąsowski zam. w 
todlli prsy ul. Narutowicza 10 na 110.­

sad,cie !\rt. 602 K. P. C. agiasza, ~e 
w dniu 28 sierpnia 1934 P. o godz. 11 
r. odbQd"ie się licytacja publicsna ru­
chomości. należących do Gustawa 
Wiloska w jego lok !Ilu w Łodzi przy 

ul. Narutowioza 76 
składających sit; s biurka, stołu, 10 
krlesel, 2 foteli, 2 stolików, toaletki, 

szafy i pianina. 
oszacowanych na łąclEnąsumę d.1200 
Id6re można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu spueda.ty, w czasie wriej 
osnaczonym. 

tódt, 11.8. 34 
K>mornik (-) Leon W"'1owslrl 

Do akt. N,. Km. 749 l 34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w to­
dlli ,ew. 4-go zam. \V todl!i, puy ul 

Narutowicza 35, 
na zasad.te alt. 602 K. P. C. ogła­

sza, ŻO IV dniu 28 !lierpnia 1934 r. o 
ąods. 12 w Łodzi przy ul. . 

Puejazd 30 
odbQdlll~ slę publlazna licptacja m­
chomoścl, II mianowicie: 
mebli, radio-aparatu. pianina i łYlan­

dola 
oszacowanych na łąalną sumę :d. 

1650.-
które mojna oilJqdllć w dniu licrta­

cji w miejscu sprzedaży, VI' clasie Wf­
żej oznaClzonym. 

Łódź, dn. 10.8.1934 
Komornik (-) Zajkolłlld 

Sprawll Społ. Polsk. Glmn. Mę!ł:iaa' 
p-ko Szymonowi Goldlusto'~l 

'IP RA C A" 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo-

wej wśród Kobiet Żyd. 
W ólczańska 21, tel. 167 16 
przyjmuje zapilly na nast. d.lałV: 

1. Sztuh", stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie. 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusz. 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od . 

9-13 i 15-19. 

ł:lfSl4 W Ił SKONlfł:lNftiO 

~ 

KOMUNIKAT. Zakład zegarmistr.ow 
ski i jubilerski I. 50ŁOWIEJCZYK 
(egz. od r. 1902) zawiadamia St:. Kii­
JenteJę, iż dn. 15 bm. przeni6sł swój 
sakład z ul. Piotrkowskiej 27 Da .1. 
PIOTRKOWSKĄ 54. Uwaga: a no­
wym właścicielem .klepu prty ulicy 
Piotr kowskiej 27 nie mam nic wsp61-

Zgłoszenia Ilowowstępującyeh przyjmuje kancelmia nego. Kupuję i placę najwyiaze e.-
codziennie w godzinach od 10 do 14. lny lEa bljuterję, sloto i srebro orn 

na czele zespołu: 
Helena Makowska, ela Anłosz6wna, loda 

Niemlrzanka, Czesława Popielewska, 
C2esław Skonieczny, Jan Woycieszko, 
Tadeusz Zakrzewski, Michał Danecki 

zaprasza na wielką inauguracyjną rewjEl p. t. 

"W-~ kił Para au 
Bilety w cenie od gr. 75 do Zł. 3.- już 
są do nabycia w kasie teatru od godz. 11 
au 2 i od 5 do końca przedstawienia. 

:.a~:=::9~_;zraIlllIilllil_li\llan .. zm:!!Illi!alli!a!iiDi!ll_IIID _____ IIIII5&'l~ wy kanu ję wsselkle roboty fachowe. 

= 

SOOłeczne IsMle rUI. Gimnazium maSMie 
i 

z tA POWSZECHNA 
w Łodzi, Pomorska 105, tel. 132·18. 

Zgłoszenia kandydatów do . I, n, III i IV klasy szkoły powszechnej przyjmuje 
się codziennie w godzinach od 11-18. . 

Dźwiękowe kino 

f Z Idwi śnie 
Dził premiera! 

l'Iiriam Ho 
Lj potcel : frnest lubitst:h, Ciaru (Goper, 

bios, fredric l'Iart:b W jednym wielkim filmie 

Żeromskiego 74 I 76 
tol. 129-!:m 

" ,., 
Najwyźs.a klasa gry aktorskiej, najgenjalniejsJt8. i najsubtelniejsza reżyserja, składaią !!ię on wspaniałą calo~ć. 

Następny program: "Świat bez Mężczyzn" W roI. gł. Raul Ronlien i Gloria Stuart 
Ceny miejsc: I m. 1.09, n m. 90 gr., III m. 50 gr. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w nledzie1r. 
Kupony ulgowe po 70 gr. 

o god7" 2-ej 



:>:' , .• . ~.. w· . . - I - k . k I ZARlIB fiMI"" WUH., lID. ,Yl UJOMlfł!KD 
~:·.i:,~ -:_ _ ,·ę. la I o s ---·- ·Olla'l_konkur. nalfanlłWlsk~ R~~iiia ' 
, :.:: j H u' R T ~ ,~- '" .. ~ - - _ D.E T A ł. _. ,Kand1d~cl mog, ~Jdad.a~ ofert, w terminie do 

.-::- i", 1-, ,.' . _~ 'poleca : -- . '. - :;ID dnI, od dnia o'lIłosnnlłl pod adreaem: 

" .. ... 

't' :-";S·~- , HE" -RC' . S" EftG" ' . ~ S' L ~ , ZARZĄD GMINY WYZN. 2VD. W LUTOMIRRSKU 
\ '. '.' ,. ' , ft I -lIa na ręce p,..wednlczącego ,P. J.ła.a • 

. ~~tILKltlfłSKIGO 67 
, . :: " r.::"· . TEL. 192-93~ . . WWOlOle l O D Y 

f' , ,I ( Dr. med. . Dr. med. porcja l5 alaszg 
,- \. ; .:, '. WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO-

~.t., :' ,[ntUenberID H e l_e. r WEJ i WAFL;~LE~~EKOLADOWYM 
~~:~Obi~";-.i 3kus •• ri~ °T- chor°':r.tat~';8:7:T:::elr~;:;9o~o8·91 Cu8~ernl8 •• Z ród' o " I': 
"n.e~wadzlł Slę , na raugu a • e. p . .J T l 1337'>. . '"'0987 
•• ;.... • < • • p ł le od 8-11 I od 4 8 wleo rze]8Zv 1. - e . - w 1 '" -'lotrk.ow.k. 175. t.1.1158-84 '!' n'fe~llele od 11-3 po-po pol. . 

~, ~. e :,od ' ~;-7 i ·w 'Ipit. Ewana· dla pań oddzielna poczekalnia ID IJ~ U • O'IW:" 
v,'~, .,od .1'.'2 prled poL Dla nle.emołnych •• n, ~ •• r.... ..,., 

o • '. • - • • lec.nlco.. ' 
1 "~. '. ':'., , DR ' MED 

_iKBWER - Dr, mad. 

;':, I ;,' o • _eCHOROBT .. ' B. l łJ B I (l 
.; :':P6RN'E ~ 1- WENERYCZNE S 'al' h 6b k6 h 
'i"'.~' . (Je·onid,,'. dsieei) pac) lsta c. or s l'?vc , 
'iSlJ:zafłska 117', :tel:149-39 weneryomych l moc~oplClOwych 
p~i,j. 'ói(9~11 ' {6~8 w" niede. DOWrÓCII 

... , :.' . d ' i .. ~t~o. od 9-:-12-ej. . Cegielniana 7, tel. 141-32 
~:":","'" '-~" ;''':::' "'-- Przyjmuje od~, 8 -10. '12-2, 5-8 w. 
, ... f. .... ;, ,; .. ~ .. :'Dr • . med., . w niedzielt: i świt:ła od 9-11. 

PENSJONAT 

,,4RKABI4" 
TELEFON 22 

Pełny komfort, Radio. Łazienki. Przepiękne 
słoneczne pokoje balkonowe. Pokój bryd~owy. 

Znana pierwszorzędna 
kuchnia djełełyezna 

pod zarl~dem , 

PAULlNY BERGSTEINOWEJ 
iU~;-: MargoliS 
;'0. Y, .• OKULISTA ' 

<'·«:··~.prOwadzlł S," 
Dr. med. OOIlIJRI4ł:Zf, 

AlfHJ~H~f~ M~~~~lł~ Froterki, E,ektrolux, 
,.: " .~ Pi~Yfm:uie ' obecilie .. ';·:·: .... ,10.-.--113-----
".'·~17' , : '. 1-,-2 i 5-7 

. Proto. Vam,vr i inne 
Przejazd 20, tel. 112,81 . t. f ELECT RIC" 

, ... ehorobv wewnętrzne' .... 'LO'd'::~I. w::ÓzT~K~SKA' NR. 8!S, 
(spec. żołądka i kiszek) tel. 297·99 (lokal 39) 

""wrOc".1 (na telefoniczne wezwanie WYSJlamy 
.. '" monterów). 

przyjmuje od 5-6 pp. 

Nr. , '31 

'-.' -- "PRZEDSZKOLE·' 
. TowallYltwa niół ZYłOWlklEb , todri 

, SIElilEWIelA . 26. 
Zeijęc'." rozp,oczynają sj~ w niedziel~ 

, 26 .~erpnia. -.:; Wpisy przyjmuje kiero" 
, wniczka Przedszkola .pani Guta HECHT 
• Vf lokalu Przedszkola codiienni~ przed- ' 
południem . i popołudniu . od· 4:-6,- oral 
przedpołudniem ,Kan.oelarja .GimnaZJum · 

" , . Żeńskiego, Piramowicza ,'6. 
I . ' ~ • I 

,-',U,fill~l(Il-A '-lflffanJllnlf 
0, 12'1'·3&, .,' 

l,ab 

. . Załatwia ,fachowo 
. '. AkwizyCja ' ogło8Z~ . 

, ',' .' .. 

S. PUlII :·,' 
", j . ." 

PIO'lko • .• k_ .. 50 .,. 
I ' 

Uldra.1IIII 

Lekarz-dentysta 

I. PerlmufrowiI 
I.OD ANGIELSKIEGO i ' Niemieckie- GŁOWliO. P.nsjona. "Melanja ". 

go wytuczam w bardzo' krótkim pod zar~,dem Róty Fuchsowei 
od najmniejszej ilości dostareza czasie. Kryszek. Pomorska 15, i Zofji Pinusówny oiwarty do 
B. Rubinek. Południowa 39, TeJ. 171-28. Zastać można od ·patdziernika. Ceny wę Wrleśniu 
skład Nr. 43, tel. 148-05. (1-3. Lekcja 1 zł. 070-3 znftone. . 'I 

Śródmiejska 20. 

powróciła 
Doktór 

REICHE 
Spe(li81ist~ chor6b sk6rnvoh 

i weneryoznych 
lec •• nle nlemoo, płcIowej 

Południowa ZB, fa5. Sfln-9li 

Punktualna dostawa do mie-

szkań prywatnych. 992-10 RaGoSna SZKOtA I Pasa.., ," I 

~ln[JA l~p~~II~nW[ln 6-kl. Pryw. Powszechna oraz AK, W:I~YT9~ZY na ~erę'nie 
Prledszkole Łodll l nalbhższych okolic po-

SI P BO 
' szukiwaJli dla , T-wa Ubezpie-

w PRZYCHODNI aSl lnu, czeń 'na wypadek choroby, Wy.-

WEnEROLOGiCZnEJ.. , ~~::~~:c~fe:l~~).p~~:~~~I~: 
la w adzlfa l t Gdańska 94 · " ferencj~ w~az ~ , .a,łącz~Dlem fó-

• przYJmuje zg.łollenia chłopcd" tografjl (Dle nakleloD~11 uprasIa 
CZYNNA CAŁĄ POBĘ. i dziewczllt do klas: l, II, III, IV, V si~ kierować~ Piottkowska· 91/15-

i Przedszkola w godl. od 11-13 . -- " . ,_ 691-3 
i od 15-17. 

. '. . leczenie rn P.oSZUKlW,ANA wjkwalifiko-. '" .. . D 6 ' B- krOłblnml' lalam)' radiowemi' I~-----" l' wana krojCZyni do pracowni 

·prlylm. od 8-11 rano i 5-8 w . 
w niedaiele i ~~It:ta od 9-1 pp . 

~1,.·,::~:.)'.~,·:", ':'~" Dr: '.med. , - r. alrous I n I a HIQIRD ł SIIrzadaż. sukien damskich. Oferty .8ub • .. H " Ił T R B C H T Choroby stawów. kośoi, mięśni. p hl ·.Pierwsaou~dna.-"- , ~ --'-
nerwów. skóry. narząd6w we- WAGA wozowa montowana w ' , 

· ~. :) : " ' . " .' ginekolog i ' połołnik wnętranycb kobieoych i t. d. stanie dobr}ID do sprzedania;- I i .' ---- ..... 1.

1 

. 

'J:': .' '!.: . \ ' powr6clł przeprowadałł ai~ w gaClneole terapJI n~!!aeneJ Wysoka 38. _d .... ka'!! .. ._ 
<,:. .. ~, '~6r~e •. 'w.nel'Joane na ul. Sienkiewicza 63 Dr. POLAKA. Nawroty. Tel. 164-21 

-.• If,,~wikaiijiaI.1l1-86. przyjm. 5-6 pp. Tel. 12i-51 iW? ZA 1;;";... __ .R.6.'.-___ .. I;; ~~~~f.r?:~u~n,.,.~~;:: 
·~IiJ~"~I · ~~ ~ :~e~ ~ie:~. 11 rano Dr. med. ,,~t ~ ~ ,~ ~ n n n l" DO MATRYKUŁ 6 fotografii wvnai~cia. Wiadomość tamie 
'''l .tNlj·ele ,j ~wleta od 10 do 1 w pol. retuszowanych 1 zł. Zakład fo- u goapodarza. .. ,08.1-' 
't,,::' ~. \b.,e~,r~botnJch cenJ leoanic Artur , Banasz -'Uabyć można tograficzny, .Sztuka", Zamen- .-

) 5 i 6-POKOJOWE mieszkania a ''':' '. " w Inowłodzu, Teorilowie hofa 1 (róg Piotrkowskiej U7 
, 681 5 w.szelkiemi wygodaml dt> wyn.'l~" 

.~.J.nallBł W6;;!:1;:~·:;:-88 l ~rz;lełz:,~~~:~:~Ch ZGUBIONO portlei .a dWO~U ~~~;:~'u =~::: 
• .:., .", AkUSZER' GłNEKOLOG w Andrze]·o.wie, w niedzielę. dn. -_. 
\~nm.o,~ ... ule od,' ~""5 i 7~8 wiem .... ' '." , - ~ (OS' dla Panel 19, o g .. 10 w. ~, zawierający POSZUKUJĘ pokoju z .' 'utrzyma-

L 11! C Z N 'C A weksel· na zł. :10(1.-, z wyl!ta- nl~m w inteligentnym domu izrae-
·~·~;RRdfiill.' 4. :tRl zze-gz ' Iii Piękna pani nie powinna wienia Witelsohna i rótne pa- lickim w śródmieściu. Oferty lub 

.' :::.;.-:- - : . ,:' .' PRYWATNA mieć . zmarszczek. Należy piery. Weksel został unieważ- "Ucze~.ica". 
',.. -:~ ~"" . L" k' d t. Ile sUiłemi M'kami stanowozo używać na pla- niony. Uprasza się Jne.lazc~ o' ------ - -

';1"0'. ,:.:~. _ D"': 'lIe 
• ~eJ,n ~':,II' O-r 8 Z RAKOWSKIE60 !!zuo~~~a~~~c;n~~:~~~j ~~N!jbZe~g~;;!~o~k:nt~ , do ~;~~I~~~~:i;d~:I~lb:~~; 

• 0, • .-, L..,..,. wywołUJe zmarszczki. ' uc.enniee. Opieka solidna. Piolr-

~:~ • .f,*z.-P;ow .. d. ił. si~ na dla chorJch na Największy wybór ciemnych oku- ZAGUBIONO kwil kauoyjny ~sb 101, m. 15_, ___ _ 

·,</1iI>."J<i1ińskiego 105 USZY. nos i BRRDtaD larów w magazynie optyoznym Elektrowni ł.ódz~ej na nazw. PRZYJMĘ uczenice (ucmićw) na 

S Z Y M D n U R B II C H Barueba Goldstema, ,zam. Lo" stancję wra'~ z przygotowa'niem -10 
:; .. (Obok,; Płlrku 8ienkiewieza) Piotrkowska 67 T.I.127-81 II. n kato~ska 11, obecnie Sej~owa matury. Nawrot 34 m.' 2 ' . 
:.: r;:,·.. Tel. 204:-40. Prl,jmuje od 11 - 2 I 5 - 8. Piotrkowska 33, iel. 222-23 7, mleszk. 115. " -" . '. .-.1t5j!1-6 

:: "' ,. ·"HIII· . 'rala ' m'e.~cana "Glosu PoranneQO ze ws~ystkjemi do-I Ogłoszlnl-a la wier~ milimetrowy l-sc~a~towy (strona 5 .szpaJł~ l-sza str.ona 2 21l., . Re.larny te,lIstem 
: ',., ~~, , .ctatlram! .~1\95,i w Łodzi al. 4.60, ' lła odnoszenie _ . redakCYJny~ al. 1.50; w tek3cle: z .asłrlłełenlem mIejsca 60 fft.! b~~ 1ft3trlej)enl~ mleJaca 
., ' ''0-''' '( ~ pra.ayl, kIł pileato'w" w kraju - :al. 6.- allł!1'anic/ł - z&. 9,-- sa gr., nekrologI 40 gr, Zwyclłalne (att. ,lO sepalt) 12 gr., Drobne 15 lir. ca wyra&, naJmnlel!ll!e ogłollSiln1e II. 1.50 

' .. " . . ' ' , , '. ., ' " Poaaukiwanle pracJ 10 gr. aa wyra., nalmniejsae :d, 1.110 .. 0llłosae:nia allr~C.7nowe i calIlubinowe 12 11. Ogło> 
.;, • "f" :, •. ,', • Hókopis6w leda.kcja nie' zwraca. . senia ·.amlełaoowe obUeaane SIl Q ~/Qdro'eł... "",n IJłlQl'. 1000/0. ZII ogloaaenla tabelar1csne lub fant III. dodatIr 
• "' i' .' - • !J(fJ1Q> Oglosaenla dwukolor. o SO/l~ drołe!. ' 

7 lł:'~kk>r odp.· Stanisław Rożniecki Za WVd8wni~iwo .. P~888". wydaWDiel8 sp. z ~. odp. Euaenjuez Kronman. W drukarl1i wlaanej Piotrkowska 101 
t, _.. 
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